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Za Redakcją odpowiedzialny 
¿tilíiisfaiv Bronikowski w Poznaniu.

pistr* *cyû’ Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
1 '“ cu Wilheliuowtíkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
hodd eodzionni« z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*y-° peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. -iersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
łJ tfieruza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
»edukcyi. administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

icye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie J ózef Czech, księgarz i Adrainistracya Dziennika Kraj. — We Lwowie E. H. Richter.
Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Śtreot. Loicester !
Lahtte, B «liier & Comp. Place de la Bourse No. 8. ~ W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,
Albrecht iaubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behn

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., 
mieckióm 3 tal. 1. sbr. 3 fen.. *v Ad 
we Francyi 1S fr,, w Anglii 4 Ul.
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 »1 
w Szwajcuryi i Belgii 4 tal., w Tur 

ryce 6 tai. i‘/a. sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przrjłunją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy jhi- 
czlowe. '»V innych krajach zaś tylko nasze ajenlnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspert. Dzień. Poza.
Rękopis ma

nadsyłano Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

POZNAŃ, 6 maja.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech, które przez 
kilka dni górowało nad innemi wypadkami polityczne- 
nii ukończyło się, jak przewidywano, wcale pomyślnie. 
J£ról nie przyjął dymisyi a prezes gabinetu, przeko­
nawszy się, że w sprawie tak ważnej jak sprawa znie­
sienia klasztorów, będzie mógł liczyć na poparcie wię­
kszości Izby, oświadczył, że czyniąc zadość woli mo­
narchy pozostaje i nadal u steru rządowego. Kiedy 
mowa o stosunkach włoskich, powiemy, że wedle tele- 

I gramów nadesłanych z Rzymu do dzienników wiedeń- 
I skich, zgromadziła się w stolicy włoskiej większa część 
i kardynałów, włoskich, co ma posłużyć za dowód, „że 
I stan zdrowia Ojca św. nie jest tyle uspokajającym, 
i jak to usiłują przedstawić niektóre drgana.“ Między 

przybyłymi znajduje się także kardynał Bonnechose,
arcybiskup Rouen.

We Francyi nie może dotąd stronnictwo zacho­
wawcze przyjść do siebie z powodu klęski, doznanej 
w czasie ostatnich paryzkich wyborów. Na ostatniem 
zebraniu, na którćm żadnej nie powzięto uchwały, go­
dzono się na to, że należy w obec „rewolucyjnej pro­
pagandy, podnoszącej coraz zuchwałej głowę“ zmusić 
p, Thiersa do złożenia nowego gabinetu z członków 
prawicy, którzyby umieli paraliżować skutecznie za­
miary p. Gambetty i jego towarzyszy. Stronnictwo 
republikańskie tymczasem, nie oglądając się na konser­
watywnych rozwija całą swą działalność, aby ze zwo­
łaniem Zgromadzenia narodowego można przystąpić do 
ostatecznego proklamowania i organizacyi rządu repu 
blikańskiego. we Francyi.

Z Hiszpanii odbieramy dziś kilka telegramów, z 
których zasługuje na uwagę telegram o klęsce zada­
nej Karlistom przez pułkownika Cabrinety, skut- 
kiem ktorćj zmuszono Saballsa do zaniecha­
nia napadu na Geronę, o jakim dawno marzył ów 
dowódzca karlistowski. Zresztą w Hiszpanii dawny 

| chaos i nieład, jakiemu daj Boże, aby zaradziło przy-
j szłe Zgromadzenie narodowe!

Depesze tak wiedeńskie jak petersburskie przepełnione
I są szczegółami o przyjęciu wysokich gości, bawiących 
i obecnie nad Dunajem i w stolicy carów. — Szczegóły 

to mato zajmujące i nic wychodzące wcale z po za zakresu 
zwykłych ceremoniałów dworskich. Oszoiomonione wy­
stawą wiedeńską dzienniki mało tylko poświęcają uwagi 

| zbliżającym się właśnie do kresu obradom wspólnych 
i oelegacyi. Austryacka delegacya przyjęła w szyb- 

kietn tempo budżet wspólnego ministerstwa skarbu, 
izby obrachunkowej, a w końcu budżet wojenny we­
dług wniosków komisyjnych, które, jak to wiadomo, 
byty zgodne z zapatrywaniami rządu. Delegacya ta 

I »kończy swe, prace dziś lub jutro, a 10 brn. miało na- 
»»stąpić, porozumienie się z węgierską w .Kwestyach 

j ‘poraych.
Wreszcie zwracamy uwagę czytelników naszych 

“ł projekt do prawa o języku urzędowym, wniesiony 
, ^by panów, który w całej osnowie pod rubryką 

«aściwą podajemy, a o którym już w dniu wczorajszym 
i Mczelnćm miejscu pisma naszego mówiliśmy. Pro- 

jskt ten koronuje cały systemat wymierzony na zagła- 
lS narodowości naszej. Jednem pociągnięciem pióra 
" s H znosi wszelkie prawa dotychczas istniejące a 
"pczyście nam poręczone. Projekt ten to naj- 
^’btawsza iłustracya do dziejów współczesnych cywi-

I Oświata
p Polsce i u Niemców,

za czasów liogienaika1 w dzisiejszym wieku.
Napisał

Stefan Baszczyński.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 101, 102, 103 i 104.)
p

li»za rz\PomnUniy sobie niektóre szczegóły jeszcze, 
ęe 81S owych czasów.

liemj.eSarz ^ygmunt z ogromnem wojskiem runął na 
^‘bo , Zes.^“' Waleczny Zyżka odpierał go ze swymi 
Vj^.tara'- Oślepł a walczył! Powstaje naród cały.cepami bije. / . *
nietn'- r.aszna wojna Husytów Czecbią zarówno jak 

ziemię pustoszy. Za Fryderyka III. Turcy 
lny ' ermanii. Nieład okropny wszędzie. Brat wła- 

°bleSa £>° w zamku wiedeńskim. Król
Ce8ar„S •' • kaciej Hunjad Korwin zdobywa Wiedeń, 
»le 2a: z pożyczki i podarków zagrożony głodem;
^arola S • °gat^m wianem Maryi Burgundzkiej, córki 
*»01; ’ ®laieg°> myśli o panowaniu nad całym świa-
4 Nien , Maciejowi i Karolowi V.- przekazuje. 
°jczyz 'clr w domowych rozterkach nie troszczą się o 
•iyi. tylko walczą ze sobą albo w obronie dyna- 

a°9 Panujący w Germanii zwiększa rozmiary
powszechnych.

^ropar(>P?a, ^”jrza> która wstrząsała w ówczas całą 
64 ^chócl dw’e skrzydłem zaczepiła Polskę. Patrzmy

, na Południe, na Carogród i na niemieckie 
Gtchłari przemocy, rozpusty i zbrodni I Tor-

; lizacyi i liberalizmu niemieckiego. Spodziewać się na- 
: leży, że tak nasi członkowie Izby panów jak i depu- 
j towani Izby drugiej wystąpią z całą energią przeciw 
! temu projektowi. Pragnęlibyśmy nadto, aby społe- 
: czeństwo nasze w obec tego niesłychanego zamachu na 

prawa uroczyście nam poręczone nie pozostało obojęt­
nym, lecz podniosło głos, wysyłając petycye do sejmu. 
Czy takowe odniosą skutek lub nie — mniejsza o to — 
niechaj przynajmniej wiedzą, że krzywd nam wyrzą­
dzanych z obojętnością nie znosimy i praw nam przy- 
sługujących i języka z całą gorącością ducha i ener­
gią bronimy.

* Przegląd Lwowski w poszycie z 1 maja 
ogłasza pismo biskupów galicyjskich, a miano­
wicie ks. arcybiskupa lwowskiego W i e r z chi ej s ki e- 
go oraz biskupa tarnowskiego ks. Puk ais kiego i 
biskupa przemyskiego ks. Hirscblera do ks. arcy­
biskupa lir. L ed ó c h o w 8 k i e g o, w którćm w żywych 
kolorach kreśląc prześladowanie kościoła naszego, ja­
kiego obecnie w państwie pruskiem doznajej prześla­
dowanie, którego celem złamanie powagi i władzy ko­
ścioła, zniweczenie zbawiennego wpływu nauki jego 
na stosunki społeczne i rodzinne i bezwarunkowe pod­
danie władzy duchownej pod jarzmo władzy świeckiej, 
dziękują Najprzewielebniejszemu ks. arcybiskupowi za 
stanowisko, jakie w obec prześladowania zajął, wyra­
żając przy tern podziw i uwielbienie dla Jego niezło­
mnej wierności i nieustraszonego męztwa i szląc mu 
hołd braterskiej czci i słowa pociechy w Panu.

W końcu w ten sposób przemawiają:
„W rzędzie szermierzy, którzy iście apostolskim 

ożywieni duchem, z taką gorliwością i męztwem bro­
nią sprawy kościoła Chrystusowego, Wasza Ekscelen­
cja wybitne i chlubne zdobyłeś sobie stanowisko, po­
ciechą i radością napełniłeś serca katolickie i sławą 
okryłeś episkopat polski, który w Tobie czci swego 
dostojnika i przedstawiciela. Od nas przeto biskupów 
prowincyi lwowskiej szczególniejsza należy Ci podzię­
ka. W uczuciu solidarności, która łączy wszystkich 
biskupów, a oraz pomni onych starodawnych ducho­
wnych związków, które stolice nasze z Twoją łączyły 
stolicą, uważamy za powinność naszą przesłać Ci ni­
niejsze wyrazy naszego głębokiego poważania i czci 
a oraz zapewnienia o zupełnej z Tobą jednomyśl­
ności.“

* W obec zbliżających się wyborów nie bez ko­
rzyści zapewne będzie przypomnieć czytelnikom naszym 
przepisy regulaminu wyborczego. Cglaszamy więe je 
poniżej w całej osnowie w tein przekonaniu, że im 
więcej się z niemi zapoznamy, tem cała akcya wyborcza 
prawidłowiej się odbędzie, czego jak najmocniej pra­
gniemy.

Przy tej zaś sposobności zwracamy się z prośbą 
do Koła polskiego parlamentu niemieckiego o jak naj- 
spieszniejsze zamianowanie komitetu przedwyborczego, 
co, gdy nastąpi, a spodziewamy się, iż niebawnie 
nastąpi, natychmiast czynność wyborcza winna być 
podjętą i energicznie przeprowadzoną, jeśli chcetny, 
abyśmy odpowiednio byli na sejmach reprezentowani,

tury, rusztowania, stosy, pożary, zgliszcza! Ludzkość 
brnie w błocie z krwi i łez. Palą się miasta i ciała 
męczenników. Od tych tylko płomieni łuna oświeca 
narody z nad Sekwany i Tybru, z nad Dunaju i Renu. 
Śród szczęku broni nie słyszą głosu Bożego. Pożary 
nie dają przystępu wyższemu światłu. W duszy na­
rodów ciemno, straszno, czarno. Wszędzie krew i kir.

Tylko nad Polską jaśnieje słońce Jagiellonów! 
Patrzmy, jak na tle tego przerażającego obrazu Euro­
py wudnieje postać białego orła podnoszącego skrzydła 
do lotu. Patrzmy na tych mężów, jakby z innego 
świata, nie biorących udziału w piekielnej nocy innych 
ludów, stojących zbrojno; ale w obronie ojczyzny i praw 
narodu. Jagiełło, Witold, Oleśnicki, Tarnowski, Gło­
wacz, Władysław Warneńczyk, Kazimierz Jagieloń- 
czykl Czy cały świat polityczny Europy ma w XV 
wieku chociażby jednego z takich mężów, jakimi Polska 
się szczyci?

A obok tych rycerzy walczących za ojczyznę i 
chrześcijaństwo, w obronie praw narodowych i pode­
ptanych praw człowieczeństwa, obok tych mężów sta­
nu wspierających mądremi radami, wojowników, jakim- 
że świetnym blaskiem jaśnieją od cnót lub nauki tacy 
ludzie jak: św. Jan Kanty, św. Kazimierz, Grzegorz 
z Sanoka, Marcin z Olkusza, Wawrzyniec Grodzicki, 
Wojciech Brudzewski, Jan z Głogowa, Erazm Ciołek, 
Piotr Tomicki, Stanisław Vitelius, Andrzój Gałka, 
Jan Długosz, Bernard Wapowski i tylu innych! Ma­
my znakomitych teologów, statystów, mówców, mate­
matyków, przyrodników, dziejopisów. Wyliczenie ich 
zabrałoby zbyt długi szereg imion. Dość jest tylko 
wymienić imiona ważniejsze, aby przypomnieć, jakich 
ludzi wydała w XV wieku Polska, a w niej: Aka­
demia Krakowska.

Wielu jest pomiędzy nimi takich, którzy dziś na­
wet, przy dzisiejszym stanie oświaty, przy nadzwyczaj­
nych środkach do rozpowszechnienia takowej, byliby 
chlubą nie jednego narodu: a cóż to za zasługa tych 
mężów, którzy wszystko z siebie wydobywać musieli, 
którzy wszystko winni własnej pracy, gdy pomyślimy, 
że z powodu wiekowych rozruchów rozdzierających 
Europę, nigdzie za granicą czerpać światła nie mogli!

Nie zapominajmy o tćm, że druk wówczas zale­
dwie był wynaleziony, że czasowych pism nigdzie nie i

o czetn obszerniej pomówimy w właściwym czasie.
Regulamin wyborczy brzipi, jak następuje: 

Oddział I.
§. 1. Kołom Polskim Sejmowym w Berlinie przy­

należy początkowanie przy wyborach posłów. Koło 
Polskie sejmu Pruskiego, naprzemian z Kołem Pol- 
8ldćm parlamentu niemieckiego, wybiera przy koń­
cu każdej legislatury trzech obywateli, którzy tworzyć 
będą komitet przedwyborczy.
Pierwszy wybór służy Kołu Polskiemu sejmu Pru­
skiego.

Wykluczonymi są z kandydatów do komitetu przed­
wyborczego członkowie Kół Sejmowych.

§. 2. Po uskutecznionym wyborze winien przewo­
dniczący Koła sejmowego ogłosić bezzwłocznie przez 
pisma publiczne, nazwiska obywateli wybranych do ko­
mitetu przedwyborczego.

Oddział II.
Komitet przedwyborczy.

§. 3. Po zamknięciu sejmu w ostatnićj legislaturze, 
obowiązani są członkowie komitetu przedwyborczego 
zjechać się najdalej w dni 15, na wezwanie członka 
komitetu, któremu zwołanie pierwszego posiedzenia 
przez Kolo sejmowe poruczouóm będzie.

§. 4. Komitet przedwyborczy wybierze na każdy 
powiat i na miasto Poznań jednego męża zaufania i 
zawezwie go do podjęcia czynności ku zwołaniu wal­
nego zebrania powiatowego. Miasto Poznań uważane 
będzie jako stanowiące osobny powiat.

Oddział III.
Mężowie zaufania.

§ 5. Każdy mąż zaufania zwoła najdalej w dni 
30 po odebraniu swej nominacyi od komitetu przed­
wyborczego przez pisma publiczne, a wedle potrzeby i 
miejscowe Walne zebranie wyborcze swego powiatu, do 
miasta w uowieeie, które uzna za stosowne.

Oddział IV.
Walne zebranie wyborcze powiatowe.
§ 6. Walne zebranie powiatowe zagajone przez 

męża zaufania, uskuteczni większością głosów wybór 
komitetu wyborczego powiatowego, składającego się z 

-3-de 5 dcób, jako też delegowanego i jego zastępcy, 
na czas całej legislatury, tak sejmu pruskiego, jako 
też parlamentu niemieckiego. Delegowany i jego za­
stępca mogą być członkami komitetu.

§ 7. Walne zebranie powiatowe wybierze wię­
kszością głosów sześciu kandydatów do Izby poselskićj 
i tyluż do sejmu Rzeszy niemieckiej północnej.

Protokół Walnego zebrania powiatowego, zawiera­
jący tę czynność oboru kandydatów oddaje przewodni­
czący komitetowi wyborczemu powiatowemu.

Oddział V.
Komitet wyborczy powiatowy.

§ 8. Komitet wyborczy powiatowy winien się bez­
zwłocznie po swym wyborze ukonstytuować rozdziele­
niem pomiędzy sobą urzędów przewodniczącego, sekre­
tarza i skarbnika i regulując zastępstwo.

§ 9. Obowiązkiem komitetu wyborczego powiato­
wego jest wykonywanie poleceń komitetu prowineyo- 
nalnego, zajęcie się wszelkiemi czynnościami prowa- 
dzącemi do pomyślnego wypadku wyboru na posła w 
powiecie, jakiemi są: sprawdzanie list wyborczych, 
przygotowanie i rozdanie karteczek wyborczych, do­
pilnowanie stawienia się wszystkich wyborców, poda­
nie tymże środków potrzebnych do przybycia na wy­
bory, układanie kompromisu z inną stroną, w porożu-

było; Polska rozwijała się samodzielnie; wszystko win­
na sobie. Ustawy polityczne sprzyjały swobodnemu, 
normalnemu rozwojowi ducha. Umysł powszechny 
społeczeństwa polskiego stawał się coraz jaśniejszym. 
Akademia krakowska rozlewała światło na cały kraj. 
Następne stulecie było najszczęśliwszem dla Polski, 
gdy w całej Europie wrzała olbrzymia walka potwor­
nych, nieludzkich, wściekłych namiętności. Wiek XVI 
był dla Polski bezpośredniem następstwem jćj XV wie­
ku, prawowitćm dzieckiem ducha Jagiellonów i kra- 
kowskićj akademii.

Gdyby cudzoziemcy znali nasze ówczesne oby­
czaje, gdyby zajrzeli do ustaw sejmowych, do praw 
naszych: volumina legum, gdyby ze wszystkiemi 
ówczesnemi prawami Europy porównali Statuta, nada­
ne „za zgodą Stano w“ lub „ł ą c z n i e z Senatem“ 
przez Aleksandra Jagiellończyka, Zygmunta I, Zy­
gmunta Augusta, a chcieli zrozumieć, jak z tych U3taw 
wypłynęła konstytucja 3 maja 1791: gdyby znali nasz 
język i zbadali literaturę polską XVI wieku, tego wie­
ku co wydał Wujka, Skargę, Syreniusza, Petrycego, ! 
Arciszewskiego, Górskiego, Karnkowskiego, Soliko- i 
wskiego, Dantyszka, Reja z Nagłowic, Kochanowskie- i 
go, Orzechowskiego, Bielskiego, Kromera i tych wszy- j 
stkich współczesnych Kopernika, zaprawdę zdumieliby i 
się na widok umysłowych skarbów dotąd nieznanych 
wcale tym narodom, które uchodzić chcą za przewo­
dników oświaty.

Dokądby była Polska zaszła, dokąd byłaby za­
prowadziła ludzkość, gdyby samolubne rządy absolu­
tyzmu nie zbijały jej z drogi, intrygami, szczepieniem 
zarazy zepsutego od dawna europejskiego ducha, wie­
czną chciwością zaborów, gdyby narody umiały zrozu­
mieć jej posłannictwo i dążność! ...

Ale tego stosunku Polski do innych krajów Euro­
py najuczeńsi cudzoziemcy nie pojmują. W zarozu­
miałości swej uważają siebie za wyższych od nas. Jest- 
że możliwym spór z ludźmi, którzy ani obyczajów na­
szych, ani praw, ani dziejów, ani literatury naszćj nie 
znają? Nasi przeciwnicy zapominają o tćm, że od 
końca XVI wieku, od chwili w którćj doszliśmy do 
najwyższćj moralnćj i fizycznćj potęgi, zagraniczne in­
trygi dworów truć nas zaczęły a przemoc najezdnicza 
nóż do gardła trzymała przełożony. Nie elekeye zgn-

mieniu z komitetem prowincyotialnym, przestrzeganie 
nadużyć przy wyborach i t. p.

§ 10. Komitet powiatowy wyborczy zwołuje, ile 
razy uzna tego potrzebę, przez swego przewodnie ącego 
Walne zebranie powiatowe. Tak zwołanemu Walnemu 
zebraniu powiatowemu przewodniczyć będzie przewo­
dniczący komitetu wyborczego powiatowego.

Fundusze na publikacye, portorya, druki i inne 
potrzeby wyborcze, również fundusze dla komitetu wy­
borczego prowincyonalnego, zbiera skarbnik w powie­
cie, w sposób, jaki Walne zebranie powiatowe uzna za 
najstosowniejszy.

Skarbnik składa przy końcu legislatury Walnemu 
zebraniu powiatowemu rachunki, i od niego .odbiera 
pokwitowanie, resztę zaś funduszy oddaje przyszłemu 
skarbnikowi powiatowemu.

Oddział VI.
Walne zebranie wyborcze. Komitet wybor­

czy prowincyonalny.
§. 11. Na wezwanie Komitetu przedwyborczego, 

zjeżdżają się delegowani wszystkich powiatów Ksieztwa 
do Poznania, a Prus do Chełmna, zaopatrzeni w pro­
tokóły walnych zebrań wyborczych z swych powiatów.

Przewodniczący komitetu przedwyborczego zagaja 
posiedzenie, delegowani wybierają większością głosów 
przewodniczącego, i tak ukonstytuowane zgromadzenie 
tworzy wespół z członkami komitetu prowincyonalnego 
Walne zgr omadzenie wyborcze, które jest naj­
wyższą władzą wyborczą, prowincyonalną.

§. 12. Pierwszą czynnością Walnego zebrania bę­
dzie wybór absolutną większością głosów komitetu wy­
borczego prowincyonalnego, składającego się z 5 osób.

§. 13. Komitet prowincyonalny wyborczy konsty­
tuuje się bezzwłocznie, a od tej chwili przewodniczyć 
będzie Walnemu zebraniu, przewodniczący komitetu 
wyborczego prowincyonalnego.

§. 14. Do każdćj uchwały komitetu wyborczego 
prowincyonalnego potrzebna jest obecność trzech człon­
ków.

§. 15. Posiedzenia komitetu wyborczego prowin­
cyonalnego jako i Walne zebranie odbywać się będą 
dla Księztwa w Poznaniu a dla Prus w Chełmnie.

§. 16. Komitetowi wyborczemu prowincyonalnemu 
służy prawo, powalania Walnego zebrania, ile razy 
uzna tego potrzebę. Na wniosek zaś piśmienny przy­
najmniej siedmiu delegowanych zwołać takowe zobo­
wiązany.

§. 17. Komitet wyborczy prowincyonalny wydaje 
odezwy wyborcze, zawiadamia komitety powiatowe wy­
borcze o ustanowieniu kandydatów na posłów, zawia­
duje funduszami dla niego przez Walne zebrania prze- 
znaczonemi, na druki, portoria, przesyłki, potrzeby sej­
mowe i t. p.

§. 18. Komitet prowincyonalny wyborczy zbiera 
wszelkie zażalenia i skargi, tyczące się nieregularnego 
wykonania przepisów praw wyborczych i wszystkie te 
zebrane materyały przesyła uwierzytelnione na ręce 
każdorazowego prezesa Koła Sejmowego Polskiego w 
Berlinie.

Komitet wyborczy prowincyonalny winien dawać 
informacye na żądanie Koła sejmowego o sprawach 
wyborczych.

§ 19. Komitet prowincyonalny wyborczy zwołuje 
przy końcu legislatury Walne zebranie, któremu zdaje 
sprawę z swych czynności i kasy. Walne zebranie 
udziela pokwitowanie, a komitet wyborczy prowincyo­
nalny winien akta i resztę funduszy oddać przewo-

biły Polskę, jak dotąd utrzymują wszyscy, co tylko na 
dzieje nasze się zapatrują, bez porównywania ich z bie­
giem całej ludzkości; nie anarchia, jak mniemają po- 
twarcy, bo do nas bezrząd dopiero później obce dy- 
nastye dla swoich celów wprowadziły; nie buta szla­
chty wyłącznie, jak chcą demagogowie; ani też wyjąt­
kowe prześladowanie dyzunitów, jak dowodzą nieprzy­
jaciele katolicyzmu: lecz odrębne stanowisko Polski 
w obec powszechnego ustroju reszty europejskiego spo­
łeczeństwa.

Stefan Batory był ideałem elekcyjnych królów. 
Religijna toleraneya była zawsze w duchu polskim. 

1 Jeszcze w XI wieku Polska wyzwoloną bvła z pod 
przewagi duchowieństwa, a z Rzymem żyła w zgodzie. 
Hildebrand nie miał potrzeby walczyć z Polską jak 
walczyć musiał z nienasyconą chciwością i pychą ce- 
sarzów niemieckich. Królowie nasi nie" sprzedawali 
inwestytury.. Żaden z nich nie doprowadził do ostate­
czności Papieżow, jak monarchowie niemieccy z dy- 
nastyi saskićj i Hohenstaufy, meustannemi napada­
mi na Italią, jak naprzykład Henryk IV Grzegorza 
VII, jak Fryderyk II Innocentego IV. Żaden z 
królów polskich nie marzył o tiarze papiezkićj jak 
Maxymilan I., ani o panowaniu nad całym światem jak 
Karol V. i wszyscy prawie przed nim i po nim. Szla­
chta polska wraz z królem odrzuciła ze wstrętem pro- 
pozycyą dworu rzymskiego wprowadzenia inkwizycyi. 
Magnaci nasi nigdy podobnymi nie byli do niemiec­
kich padów. — Żaden panujący w Europie nie miał, 
jak nasz Kazimierz, chlubnego tytułu „Króla chłop­
ków.“ Hnsyci podobnież jak żydzi a później protestan­
ci mieli u nas schronienie. Batory jawnie sprzyjał re­
formatorom, choć był gorliwym katolikiem. A jeżeli za 
elekcyjnych królów zaczął się już wkradać coraz więk­
szy nieład do Polski, był on niczćm w porównaniu z 
powszechną europejską anarchią pod rządami dziedzi­
cznych monarchów, od najdawniejszych czasów, od 
VIH. i IX. wieku. Wojny o sukcesyą tronu, okra­
je, które uważane były za własność monarchów, 
lub za posagi księżniczek nie przygasały w Italii, 
Anglii, Francyi, Hiszpanii, Holandyi. A wszędzie Niem­
cy mieli coś do odziedziczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



dniczącemu następnego komitetu wyborczego prowin­
cjonalnego.

§ 20. Ustanowienie kandydatów na posłów na 
powiaty odbywa się w sposób następujący:

Przewodniczący powołuje na Walnem zebraniu, 
do stołu przy którym komitet wyborczy prowincyonał- 
ny zasiada, grupami w jakich powiaty na sejm posłów 
wybierają delegowanych z tych powiatów. Ci przed­
kładają komitetowi protokóły Walnych zebrań wybor­
czych powiatowych, w których to protokółach kandy­
daci na posłów przez Walne zebranie powiatowe wy­
brani, są oznaczeni.

Komitet wyborczy prowincyonalny wyznacza na 
powiaty tych kandydatów, których sobie obrały, dając 
pierwszeństwo kandydatom podług kolei zamieszczenia 
ich w protokóle.

Powoływanie delegowanych do stołu komitetowego, 
dzieje się porządkiem tych grup razem wybierających 
powiatów, które mają więcój prawdopodobieństwa w 
przeprowadzeniu polskich kandydatów. Porządek ten 
stanowi komitet wyborczy prowincyonalny.

W ten sposób wyznaczony kandydat powiatowy 
będzie natychmiast przez Walne zebranie delegatów 
jako najwyższą władzę wyborczą absolutną większością 
głosów albo przyjęty albo odrzucony. W razie odrzu­
cenia wstępuje na jego miejsce z kolei w protokóle wy­
mieniony kandydat powiatu.

§ 21. W razie nieprzyjęcia kandydatury wstę­
puje idący z kolei kandydat powiatu, w razie zaś o- 
próżnienia miejsca posła następuje nowy wybór w po­
wiecie.

§ 22. Co do powiatów lub grup razem wybiera­
jących powiatów, gdzie wybór posła polskiego jest 
wątpliwy, umawiają się delegowani powiatów tych z 
komitetem prowincjonalnym wyborczym, o możliwych 
kompromisach.

§ 23. Walne zgromadzenie stanowi o sposobie 
zebrania funduszów na potrzeby objęte paragrafem 
siedemnastym.

§ 24. Walne zgromadzenie rozstrzyga większością 
głosów, każdą wątpliwość ustawy, lub ustawą nie 
objęte ewentualności.

§ 25. Protokół Walnego Zebrania spisuje jeden 
z jego członków, powołany do tój czynności przez 
przewodniczącego. Protokóły te przechowuje przewo­
dniczący komitetu wyborczego prowincjonalnego.

* Na posiedzeniu Rady Nadzorczej Banku Wło­
ściańskiego, odbytóm na dniu wczorajszym, przyjęto 
przedłożony projekt instrukcyi dla dyrekcyi, instruk- 
cyi, dotyczącój programu interesu, oraz projekt organi- 
zacyi na prowincyi, wedle którego zapisane Spółki po­
życzkowe mają głównie pośredniczyć w interesach Ban­
ku. Również przyjęto załączone do obudwóch projektów 
szemata, cyrkularze, arkusze zapytań i t. p. Nadmie­
niamy przytóm, że bank ten, jak już donosiliśmy, z 
dniem 1 maja rozpoczął czynności swoje.

Wiadomości urzędowe.
Posada emerytowanego nadleśniczego Wehmeyer w Mo- 

chach (Mauehe) w obwodzie regencyjnym poznańskim powierzo­
ną zostaia leśniczemu rewirowemu Rör;ig w Todenhausen w 
obwodzie regencyjnym Kassel a posada zarządzcy nadleśniczo- 
wstwa w Mąkowarsku, nadleśniczego Mauve w Kożannie w ob­
wodzie regencyjnym bydgoskim nadleśniczemu Hammer.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z prowincyi, 4 maja.
(W sprawie wychodztwa ludu do Ameryki.)

Kwestya wychodztwa mocno zajmowała w ostat­
nich czasach publicystów, zarówno pism rolniczych, 
jak i innych. Jakoż dotyczy ona obok interesów eko­
nomicznych i sprawy narodowćj. Wychodztwo bynaj- 
mniój przecież nie jest rzeczą nową, lecz dzieje jego 
są równie dawne jak dzieje ludzkości. Ta tylko może 
zachodzi różnica w emigracji nowoczesnej, że jako 
wypływ stosunków nowszych ogarnia niektóre tylko 
warstwy ludności, podczas gdy wychodztwo w staro­
żytności i na początku wieków średnich było niemal 
przenoszeniem się całych narodów na nowe siedziby. 
Pominąwszy już kolonie greckie w dzisiejszych ó^lo- 
szech i Krymie, kolonie rzymskie wzdłuż wybrzeży 
morza Śródziemnego to jest Gralii i Hiszpanii, które w 
celach handlowych i wojennych były zakładane, to 
wychodztwo Żydów z Palestyny po zburzeniu Jerozo­
limy było również emigracją na wielką skalę, po czę­
ści z powodów politycznych, lecz w części także z 
przyczyn ekonomicznych przedsięwziętą, później gmi- 
noruchy w pierwszych wiekach ery chrześciańskićj lu­
dów Azyi to jest Swewów, Gotów, Wandalów i Hun- 
nów były wychodztwem ludów tych do Europy, wsku­
tek chwilowego wyczerpania źródeł utrzymania w pier­
wotnych ich siedzibach.

Później od czasu odkrycia Ameryki dostarczyły 
narody posiadające własną marynarkę to jest Hiszpa­
nie, Hollendrzy i Anglicy najliczniejszy zastęp wy­
chodźców do Nowego Świata; później i Niemcy weszli 
w ich ślady, mianowicie w ostatnich dziesięcioleciach, 
w taki sposób że emigracja zeszłoroczna n. p. w Pru­
sach doszła liczby 100,000 wychodźców.

W ogóle możnaby twierdzić, badając dzieje wy­
chodztwa w Europie, że narody mieszkające nad brze­
gami morza najwcześniój okazują skłonność do emigra- 
cyi; potóm widzimy ją choć w odmiennój formie u 
mieszkańców gór, w których mała urodzajność ziemi 
nie wystarcza na wyżywienie liczniejszej ludności i 
zmusza jużto samych mężczyzn jużto i z kobietami 
da periodycznych wędrówek w równiny, jak mianowi­
cie Szwajcarzy wysyłający corocznie kilkanaście tysię­
cy ludzi do Włoch i Francyi, Słowacy węgierscy wy­
chodzący jako druciarze do Niemiec i Polski, Górale 
galicyjscy z zachodniój części Karpat idą co lato jako 
kośnicy na żniwa do Królestwa Polskiego itp. Prze­
cież tego rodzaju wychodztwo czasowe na kilka mie­
sięcy albo jak u Szwajcarów na kilka lat, staje się 
niemal korzyścią okolic wysyłających z natury rzeczy 
pod względem ekonomicznym nie rozwiniętych, gdy 
wychodźcy po większej części wracają do ojczyzny, 
przynosząc dość znaczne zapasy pieniężne uzbierane 
w czasie wędrówki.

Przechodząc do emigracyi nowój to takowa u nas 
zaledwie od lat kilku, a najwięcój kilkunastu się da­
tuje: w pierwszych latach główny w niej udział brali 
mieszkańcy miast, obecnie szał emigracyjny nie mniej

ogarnął ludność wiejską. Objaw ten ma dwojaką przy­
czynę; najpierw w rozbudzonój samowiedzy nawet już 
w służącej klasie ludności wiejskićj, powtóre zaś w prze­
wadze kapitału nad pracą. Rozbudzenie samowiedzy u 
naszej ludności przypisać trzeba w pierwszym rzędzie 
ostatnim wypadkom politycznym, które tysiące ludzi 
pierwej spokojnie ojczyste niwy uprawiających i nie 
wydalających się po za granice swój parafii albo po­
wiatu, pchnęły na szerszą widownią sąsiednich pro­
wincyi i krajów. Oglądanie i rozważanie odmiennych 
od naszych stosunków społecznych, chociaż w wielu 
razach źle pojętych i zrozumianych obudziło u wielu 
nieukontentowanie z obecnój ich sytuacji, a w nastę­
pstwie pragnienie i ubieganie się za poprawą swego 
losu.

W drugim rzędzie coraz szerzój i w niższych war­
stwach ludności rozpościerająca się oświata nie mało 
do rozbudzenia samowiedzy u ogółu ludności przyczy­
nić się musiała.

Co do przewagi kapitału nad pracą, to takowa 
dzisiaj zdaje się być wybitniejszą niż kiedykolwiek. 
Dawne stosunki patryarchalne po wsiach, korporacyjne 
między rzemieślnikami po miastach zmieniły się w wię- 
kszój części; ich miejsce zajęła wolność zarobkowania 
wraz z konkurencyą, która mimo swych korzyści pod 
względem gospodarstwa krajowego jest raczej sprzy­
mierzeńcem kapitału niż pracy. Co więcej kapitał ma 
od tyłu lat ustalone instytucye kredytowe, dostarczające 
mu taniego kredytu, już to hipotecznego, już to oso­
bistego ze strony licznie zawiązanych banków, tak, że 
za jego pośrednictwem z każdej sytuacyi i koujunktury 
niemal korzystać może; przeciwnie robotnik tak na 
wsi jak w mieście kredytu żadnego do ostatnich cza­
sów nie posiadał i nie posiada; chociaż powstałe w o- 
statnich latach po miastach towarzystwa pożyczkowe 
mają wprawdzie za zadanie stworzyć kredyt dla rze­
mieślników i posicdzicieli włościańskich. — Dalój po­
stęp nowoczesny w rolnictwie, usiłujący między inne- 
mi znieść wynagrodzenie częściowe familii roboczych, 
jak dawniej trzymaniem krów, dostarczaniem ziemi pod 
kartofle, redukujący wszystko li na pieniężne zasługi 
w ohec mało jeszcze po wsiach rozwiniętego targu na 
pierwsze potrzeby życia, przyczynia się w wielu miej­
scowościach do pogorszenia doli włościan służących i 
czyni ich zwolennikami wychodztwa.

Wreszcie ogólny postęp ekonomiczny, który się 
w Prusach a z nim i w ich polskich dzielnicach osta- 
tniemi czasy na wielkie rozmiary dokonywa, zaczyna 
obok swych dobrych stron, jak powiększenie bogactwa 
krajowego, ułatwionych komunikacyi wszelkiego rodza­
ju, ożywionego handlu i życia przemysłowego, z dru­
giej strony pokazywać odwrotne niejako strony meda­
lu, jakie się i w innych krajach w tym właśnie pery- 
odzie rozwoju społecznego zdarzały, to jest ucisk ma- 
teryalny mniój zamożnych klas społeczeństwa i ich nie- 
zadowolnienie z istniejącego porządku rzeczy.

Rozważmy teraz skutki, jakie mniej lub wię­
cej liczne wychodztwo pociąga za sobą ze względu na 
gospodarstwo krajowe. Wielka emigracja ludności ro- 
boczój może wpłynąć na znaczne podrożenie sił robo­
czych, a nawet ich dotkliwy brak —■ w sposób, że' 
większe przedsiębiorstwa po wsiach i w miastach na 
straty narażone być mogą. Jeżeli przecież wychodztwo 
jest przemijającem i przyczyny nań wpływające dzia­
łać przestaną, to braki w siłach roboczych przez nie 
powstałe wnet znów zapełnić się mogą, już to szyb­
szym niż poprzednio przyrostem ludności, ’skutkiem 
ułatwienia egzystencyi dla nowych rodzin i skutkiem 
podwyższonój zapłaty i obfitszego wyżywienia, jaką 
pozostająca część robotników z pewnością uzyska. — 
Druga kwestya jest, jakie straty majątek narodowy po­
nosi przez ubytek osób samych wychodźców, których 
wychowanie kraj tyle a tyle milionów kosztowało, jako 
tóż zapasu pieniędzy, który każdy z wychodźców, co 
najmniej na opędzenie kosztów podróży zabiera. Li­
cząc koszta utrzymania jednego robotnika do skończo­
nego 18 roku rocznie na 55 talarów, wypaduie nam 
suma 1000 talarów; do tego doliczamy sumę 100 tal., 
którą w przecięciu każdy z sobą zabiera, majątek 
kraju traci z każdym robotnikiem, który się do Ame­
ryki udaje w ogólnój sumie przynajmniej 1100 tal. 
Jeżeli przyjmiemy zatóm przeszłoroczną liczbę wy­
chodźców z Prus na 100,000 ludzi, majątek kraju 
zmniejszył się skutkiem wychodztwa w r. 1872 o 110 
milionów talarów, nie licząc wcale wartości ich skapi­
talizowanej pracy przez przeciąg 20 lat następnych. 
Inny naturalnie wypadłby rezultat, jeżeli jakaś część 
wychodźców po kilku albo kilkunastu latach pobytu 
z jakim uzbieranym kapitałem do kraju powraca.

Wymienić mi jeszcze trzeba środki, jakieby pra­
wdopodobnie wychodztwo, szczególniej pomiędzy lu­
dnością wiejską ograniczyć były w stanie. Pominąwszy 
środki represyjne, jakich władze użyćby mogły, to jest 
niektóre ograniczenia wolności przesiedlenia w pewnych 
razach, ograniczenie wydawania paszportów i tylko dla 
tych, którzy wszelkim zobowiązaniom publicznym i 
prywatnym zadość uczynili, to jako środki prewencyj­
ne musimy przytoczyć: ułatwienie robotnikom nabywa­
nie ziemi, już to przez zmianę prawodawstwa pod 
względem wolności parcelowania gospodarstw włościań­
skich (o ile takowe długami hipoteeznemi nie są ob­
ciążone), już to przez wydzielanie ze strony posiedzi- 
cieli dóbr w większych majątkach familiom służebnym 
kilkunastu do kilkudziesięciu mórg ziemi, któreby po­
zostając i nadal w stosunku służebnym do dworu, 
obok tego jako małe dzierżawy od 1 do 4 lub 5 mórg 
obrabiać były w możności. Środek ten byłby niezawo­
dnym i byle oględnie przeprowadzony, nie pociągałby 
za sobą niekorzyści, jakim zbyt rozdrobnione małe po­
siadłości podlegają niekiedy w okolica'h, w których 
tworzą niezależne odrębne gospodarstwa. Jestem prze­
konanym o skuteczności środka tego z przyczyny, że 
dążenie do posiadania ziemi jest ogólnem prawem ¡ludz­
kości, źe człowiek posiadający kawał ziemi, czy to ja­
ko własność, czy też jako długoletnią dzierżawę, z re­
guły do niego się przywięzuje. Jako poparcie tego zda­
nia przytaczam Królestwo Polskie, a mianowieie Gali- 
cyą, gdzie nikt dotychczas o wychodztwie ludu do 
Ameryki nie słyszy, co obok zkądinąd odmiennych od 
naszych stosunków społecznych głównie przypisać na­
leży przeważaniu małój i średniej posiadłości ziem- 
skiój, wolności parcelowania wielkiej posiadłości i 
chłopskich gospodarstw, w ogóle ułatwionemu dla lu­
dności wiejskiej nabywaniu ziemi, bądź to na własność, 
bądź też jako trzyletnie dzierżawy w parcelach począ­
wszy od jednój morgi. Jakkolwiek i ta zasada przepro­
wadzona do ostateczności jest w stanie sprowadzić ró­
wnież niektóre niedogodności ekonomiczne, w każ­
dym razie mamy w tamtejszych stosunkach rolnych 
dowód niezbity, że li ziemia posiada własność przywią­
zywania ludności na niej zamieszkałćj do miejsca.

NIEMCY.

* Berlin, 5 maja. Izba deputowanych zebrała 
się w dniu dzisiejszym na pierwsze po świętach posie­
dzenie. Na porządku dziennym stal wniosek deputowane­
go Klotza do porządku obrad tej treści: „18 a. Wedle 
art. 107 konstytucyi potrzebne przy zmianie konstytucyi 
drugie głosowanie załatwi się w formie trzeciego czyta­
nia. § 19 a. Projekta do praw zmienione przez Izbę 
panów i odesłane nazad do Izby deputowanych, mają 
być z wykluczeniem pierwszego i drugiego czytania, 
załatwione w trzeeiem czytaniu. I w tym razie można 
projekta te do osobnój odesłać komisyi.“ Po krótkiój 
dyskusyi, w której mianowieie deputowany Windhorst 
mówił przeciw wnioskowi Klotza, przyjęto cal)’ wniosek 
i o 121 godzinie zakończono posiedzenie. Następne 
posiedzenie odbędzie się już jutro. Izba panów zbie- 
rze się jak Kreutz Ztg. donosi, dopiero za jakie dwa 
tygodnie na posiedzenie.

Parlament wybrawszy komisyą, której przewodni­
czącymi są posłowie Bennigsen i dr. Barth, obrado­
wał nad wnioskiemjSchulze-Delistcha i Lesse, dotyczą­
cym kas dla uczni i czeladników rzemieślniczych opar­
tych na wzajemności, a dających wsparcie w razie na­
głej potrzeby lub choroby.

Projekt do prawa przedłożony przed kilku dniami 
Izbie panów, nakazujący wyłączne używanie języka 
niemieckiego w korespondencji z władzami, brzmi 
jak następuje:

§ 1. Język niemiecki jest wyłącznym językiem urzędo­
wym wszystkich władz, urzędników i politycznych ciał pań­
stwa. Korespondowanie z pomienionemi władzami dozwolouem 
jest tylko w niemieckim języku. Książki kościelne mu­
szą być prowadzone w niemieckim języku.

§ 2. Przez lat 10 od wejścia w życie lego prawa może 
na mocy królewskiego rozporządzenia używanym być w pe­
wnych powiatach monarchii inny język obok niemieckiego, a to 
przy ustnych naradach nadzorów szkól, reprezentantów gmin i 
powiatów. Przez równy przeciąg lat może na mocy rozporzą­
dzenia rejencyi obwodu, dozwolonćm być duchownym nie umie­
jącym po niemiecku, prowadzenie ksiąg kościelnych w innym 
języku.

§ 3. Jeżeli sąd ma do czynienia z osobą nie umiejącą po 
niemiecku, w takim razie należy przybrać przysięgłego tłuma­
cza. Protokół ma być spisanym po niemiecku i dotyczącój 
osobie, która ma takowy podpisać, przez tłumacza w zrozumia­
łym jej języku odczytanym. Drugiego protokółu w innym ję­
zyku nie wolno spisywać.

§ 4. Przysięgę składa tłumacz przed każdym urzędowym 
aktem, a mianowieie, że tłumaczenie, do którego został powo­
łanym wykona bezstronnie i sumiennie. Jeżeli urzędnik jest 
tłumaczem, to przysięga jego jako urzędnika stoi za przysięgę 
tłumacza.

§ 5. Przy zwykłych sporach prawnych i czynnościach są­
dowych dobrej woli mogą strony zwolnić tłumacza od przy­
sięgi. Zwolnienie to od przysięgi musi być zapisanem w pro­
tokóle.

§ 6. Jeżeli urzędnicy biorący udział w czynności sądowej 
mogą się porozumieć z osobami nie umiejącemi po niemiecku, 
w-ich języku, w takim razie nie potrzeba tłumacza; protokół 
może być w takim razie spisanym również w obcym języku i 
następnie w razie potrzeby przetłumaczonym na język niemiecki, 
jeżeli protokół ten nie odnosi się do sesyi sądowej.

§ 7. Jeżeli w czynności na mocy § 6 bez tłumacza odby- 
tćj, bierze udział osoba me' zuająca obcego języka, tylko język 
niemiecki, to należy jej cały przebieg czynności w obcym odby­
tej języku na niemiecki język przetłumaczyć, a protokół spisać 
tylko po niemiecku.

§ 8. Jeżeli w sądzie przysięgłych albo przy czynności 
sądowej zasiada ławnik nie umiejący po niemiecku, w takim ra­
zie należy zawsze przybrać przysięgłego tłumacza.

§9. W §§ 3 do 7 wymienione rozporządzenia odnoszące 
się do sądów, będą odpowiednio zastosowane do władz admini­
stracyjnych jeżeli takowe mają ustne czynności z osobą pry­
watną.

§ 10. Wykroczenia przeciw temu prawu karane będą w 
drodze dyscyplinarnej. Jeżeli wykraczająca przeciw temu pra­
wu osoba nie podlega dyscyplinarnej władzy państwa, w takim 
razie może sąd, lub urząd administracyjny nałożyć na nią karę 
20 talarów.

§ 11. Wszystkie przeciwne temu prawu przepisy znoszą 
się. A mianowicie znoszą się: 1) Przepisy ogólnej ordynacyi 
sądowej część,!, tyt. 10 §g 213—215; część Ii. tyt. 2 §§ 37—39; 
§§ 75. 87. i 422 dodatku, jako i prawo z 26 stycznia 1857 r. 
(Zbiór praw str. 64) 2) §§ 58—64 i 329 ordynacyi kryminalnój 
z 11 grudnia 1805, drugie zdanie art. 27 prawa z 3 maja 1852 
(Zbiór praw str. 209) jako i drugie zdanie §§ 144 i 148 procesu 
karnego z 25 czerwca 1867 (Zbiór praw str. 933), 3) Wszyst­
kie przepisy dotyczące używania języka polskiego 
w prowincyi poznańskiej włącznie rozporządzenia 
dotyczącego tłumaczenia praw na język polski z 20 
lioca 1816 (Zbiór praw str. 204), 4) Rozporządzenie z 11 
maja 1843 (Zbiór praw str. 183) odnosząca się do czynności są­
dowych z Wendami, 5) Najwyższe rozporządzenie z i3 kwietnia 
1867 (Zbiór praw na 1868 str. 267) dotyczące ttumaczenia na 
język duński Zbioru praw. Przepisy tego prawa wchodzą w 
miejsce ogólnego prawa krajowego część I. tyt. 5. §§ 180—183 
i tyt. 12. §§ 125—130 i 132, jako i §§ 31 i 32 dodatku. Prze­
pisy w pierwszych dwóch zdaniach § 3 tego prawa należy tłu­
maczyć w myśl § 139 tyt. 12 części I. ogólnego prawa krajo­
wego, jeżeli nie zachodzą wyjątki odnoszące się do §§ 5 i 6.

§ 12. Prawo powyższe nie odnosi się do 1) przepisów doty­
czących czytania) artykułów wojennych wojskowym nie umieją­
cym po niemiecku, w ojczystym ich języku, 2) przepisów o ob­
sadzaniu w urzędach tłumaczy, o nieprzyjinowatiiu ich do siużby 
i ich zdolnościach w pewnym języku, 3) przepisów odnoszącymi 
się do tłumaczeń dokumentów, 4) przepisów dotyczących postępo­
wania notaryuszów. Atoli § 34 prawa o postępowaniu przy aktach 
notaryalnych z 15 czerwca 1845 (Zbiór praw str. 487) znosi się. 
Jeżeli pod nr. 3 i 4 wymienione przepisy wymagają przysięgi 
tłumaczy, takowa ma być składaną podług § 4 tego "prawa.

§ 13 Tłumacze, którzy raz na zawsze przysięgę swa już 
złożyli na mocy istniejących rozporządzeń, więcój takowej skła­
dać nie potrzebują.

O zakończonćj przed paru dniami konferencji 
biskupów niemieckich w Euldzie dowiaduje sięKreuz 
Ztg., że zebrani biskupi rozbierali szczegółowo para­
graf po paragrafie wszystkie projekta kościelno-połity- 
cznr i naradzali się nad każdym z osobna. O prawie 
o wykształceniu duchownych referował obszernie bi­
skup moguncki, opierając się na wydanych przez siebie 
w tój kwestyi broszurach, wyłożonych na stole Sali 
posiedzeń.

Niektóre dzienniki niemieckie zaczerpnęły z do­
brze poinformowanych kół pochodzącej wiadomości, — 
jak się wyrażają — jakoby zachowawcze stronnijetwo 
liczące wielu stronników tuż przy samym dworze, pra­
cowało obecnie nad tein, aby jenerała Manteuffla, za­
ciętego przeciwnika ks. Bismarcka, doprowadzić powoli 
do steru rządu i zmienić tym sposobem całkiem prąd 
jego obecny. Jaki agitacye te wezmą ostatecznie 
obrót i czy stronnictwo p. LasRe^a, popierane żelazną 
i samowładną ręką ks. Bismarcka, da się pokonać przez 
zachowawcze Prus żywioły, trudno na razie przewi­
dzieć, tyle tylko pewna, że wiadomość ta dzienników 
nie jest bez podstawy i że się coś gotuje w najwyż­
szych sferach r udowych. Dowodem tego jest dzisiej­
sze wystąpienie Nat iona 1-Z tg., która powiada, iż 
pomimo całego przywiązania cesarza do jenerała Man­
teuffla, obecna polityka wymaga takiej jedności w po­
stępowaniu, że cesarz nie może pozwolić dyplomaty- 
zującemu jenerałowi mącić wody w Berlinie. Jenerał 
Manteuffel miał, jak dalej pisze National-Z tg., o- 
chotę zostać albo ambasadorem w Paryżu, albo guber­
natorem Berlina, gdzieby mógt wywierać swój wpływ 
na politykę. Tymczasem tak pierwsze jak i drugie 
miało ominąć jenerała.

F R A N C YA.
* Papyas, 3 maja. Nieustająca komisya zebrała 

się dzisiaj w południe na posiedzenie. Po odczytaniu

protokółu z poprzedniego posiedzenia zapytał La p ! 
chejaquelein ministra spraw wewnętrznych dla cze^ 
dziennik l’Assemblée National nie otrzymał'^1 
szcze pozwolenia na dalsze wydawnictwo. Minister 
lard przyrzekł był bowiem kilku przyjaciołom, że 
1 maja rząd zezwoli na dalsze jego wydawnictwo. Jp 
nister spraw wewnętrznych odpowiedział na to, nie V 
pewnego zakłopotania się, iż pisał już w tej spraw'7 
do gubernatora Paryża, ale nie otrzymał jeszcze żadnó 
odpowiedzi. Zawieszenie dziennika l’Assemblée \ 
t ion ale nastąpiło w porozumieniu z jenerałem ¿a,j 
inirault i nie może być cofniętóm bez jego przyzwolą 
nia. La Rochejaquelein nie zadowolnił się tą odpo«je 
dzią ministra spraw wewnętrznych i wyjąwszy z kiesze ' 
dziennik Le Châtement wychodzący w Nimg 
oświadczył, że zakaz sprzedaży tego dziennika po nj-’ 
cach jest samowolą. Minister Goulard odparł ńa to 
iż rozkaz nie dozwalający sprzedaży dziennika L ' 
Châtement wyszedł od prefekta Nimes i musi wpiern, 
o całej tój kwestyi bliżej się poinformować. Gdy s;e 
po tych dwóch interpelacyach nikt więcój do głosu ni" 
zapisał, zamkuięto posiedzenie, trwające nie więcój i 
20 minut. — Wczoraj zebrali się członkowie nieiist» 
jącej komisyi należący do stronnictwa rojalistów u n i 
Anisson Duperon i uchwalili, aby nie interpelować 
więcej rządu co do wewnętrznej polityki, bo p. Thiera 
na zgubnej znajduje się drodze.

Walkę należy raczej rozpocząć w samóm Zgro. 
madzeniu po jego zebraniu się ponowném. Tyrneza. 
sem polecono dziennikom rójalistowskim, milczenie
stronnictwa w obec polityki rządu uważać za na;aganę
dla rządu. Stronnictwo rojalistowskie uważa milczęnie

wy.za akt patryotyzmu i woli odczekać aż Izba sama 
powie naganę dla rządu,

Większa część członków prawicy była na pokojach 
p. Thiersa celem nakłonienia go do przejścia na jej 
stronę i wypowiedzenia wojny radykalizmowi. Frezy, 
dent dał wszystkim wymijającą odpowiedź, a nawet 
wzbraniał się wydać rozkazów zawieszających ultrarepa- 
blikańskie dzienpiki, czego żądali od prezydenta roją- 
liści i sam nawet przew. Buffet. Z tego wszystkiego 
okazuje się, iż p. Thiers zyskał jeszcze na wyborze p. Ba- 
rodeta i pomimo klęski jaką poniósł przez upadek 
kandydatury postawionego przez się ministra Rómusata 
ma prezydent wolniejsze ręce aniżeli przedtem. Dzisiaj 
już nie potrzebuje bowiem politykować ostrożnie z pra­
wicą, bo takowa jak się zdaje coraz bardziej słabnie, 
a wreszcie interpelującym go monarchistom wszystkich 
odcieni, może spokojnie odpowiedzieć, iż działa tylko 
po woli narodu, którego większość jest na stronie le­
wicy, jak to i sam Paryż zaznaczył wyborem Barodeta. 
To tóż pierwsze posiedzenia zbierającego się już 19 b. 
m. Zgromadzenia narodowego będą nader ciekawe i 
zaraz na wstępie przyjdzie pewno do stanowczej walki 
parlamentarnój, z której pomimo całej opozycyi rojali- 
stów i prawicy, wyjdzie prawdopodobnie zwycięzko p, 
Thiers i eksdyktator Gambetta z całym swym zastępem. 

CHIWA.

* Wojska przeznaczone do wyprawy przeciw Chi- 
wie, wyruszyły, jak nam to już wiadomo, równocześnie 
z kilku punktów. Z Taszkent, Perowska, Kazalińska 
(okręg wojskowy Turkestanu), z różnych punktów 
okręgu, orenburgskiego, z Mangyszlaku, Krasnowodzka 
i Czakiszlaru wyruszyły, pojedyńcze oddziały, które 
mają później się połączyć i wspólnemi siłami uderzyć 
na Chiwę. Podział armii operacyjnej na drobne kolu­
mny spowodowanym został obawami, jakie żywią w i 
sztabie jeneralnym z powodu braku wody na głuchych 
pustyniach, przez jakie przechodzić będą zmuszone. Nim 
wojska rosyjskie zbliżą się do granicy Ghiwy, połączą 
się i utworzą dwa korpusy: 1) korpus Turkestański i 
2) Kaukazki czyli Orenburgski. — Pierwszy posuwać 
się będzie prawym brzegiem Amur-Darii, drugi lewym 
brzegiem tójże rzeki, nad którym leży Chiwa. Oddział 
korpusu Kaukazkiego pozostanie w stępach celem u- 
trzymania związku i strzeżenia studzien. Flotyla zło­
żona z dwóch parowców i dwóch żeglowych okrętów 
weźmie udział w wyprawie. W tych dniach uda się 
takowa do Kazalińska, ujścia Amur-Darii.

Korpus turkestański, przy którym znajduje się głó­
wnodowodzący wyprawą jenerał Kaufmann, podzieli! 
się na dwie kolumny: kazalińska i cziskajską. Pierwsza 
wymaszerowała z Kazalińska i Perowska i miała się 
skoncentrować przy moście isbikajskim, zbudowanym 
na Darii. Tutaj to znajduje się W. ks. Mikołaj Kon- 
stantynowicz.

Kolumna cziskajska, do której przydzielonym z0‘ 
stał ks. Eugeniusz Leuchtenbergski, podzieliła się na 
pięć drobniejszych oddziałów, które połączą się u pod­
nóża gór bukańskich. Korpus turkestański składa »>? 
z 4,500 piechoty, 700 kozaków i 14 dział. Marszruta, 
przeznaczona kolumnie cziskajskiej, przecina mało zna­
ne okolice tworzące południową część pustyni piaszczy­
stej Kizil-Kumy (południową granicę Bucharyi). Marsz­
ruta ta równoległą jest niemal z Syr-Darią, od której 
oddziela ją przeszło 300 wiorst. Dnia 5 kwietnia prze­
byli Rosyanie już 160 wiorst i zdążyli do studni Bal- 
ta-Saldyr (na północno-wschodniój stronie warowni bu- 
charskiej Murata), gdzie powitał jenerała Kaufmanna, 
w imieniu emira Bucharyi, tegoż pełnomocnik.

AMERYKA.

zanosi
* W chwili, gdy w Ameryce, według telegram11

----- si się naj ogólne powstanie Indian, nie V
dzie od rzeczy określić bliżój siły owego plemien1»' 
Ludność indyjska obliczoną została przez rząd Stano" 
Zjednoczonych na 300,000 głów. Z tych żyje oko° 
150,000 spokojnie na oddanej sobie ziemi, podczas gl‘) 
95,000 przekracza naznaczone im granice, zachowują 
się atoli spokojnie; 55,000 zaś Indyan nie chce ani s 
szeć o jakiejkolwiek kontroli rządowej; oni to got.uJ- 
tak rządowi jak i białym osadnikom wszelkie nooż 
trudności. Przeciw tym przeto musiano uciec się 
środków gwałtownych i z bronią w ręku 
do posłuszeństwa. Wojska rządowe walczą przeciw n» 
na trzech punktach. W Kalifornii operuje rząd prz 
ciw plemieniu Modoc, które wprawdzie co do lCZ 7 
nie jest zbyt silne, zajmuje jednakże ogromnie 1U.° '
pozycyą. W Arizonie i Nowym Meksyku walczy je 
rai Crook przeciw Apachom, liczącym do 10,0) fi 
i tutaj to przychodzi niemal co tydzień do potjc 
Kampania na tym punkcie zbliża się do swego < 
i lada chwili oczekiwać należy zupełnego poduania 
A pachów.Najobszerniejszy plac boju znajduje się na row 
nach Montany, Dacoty i Wyomingu. Plemiona zaj 
jace owe równiny liczą od 45—50,000 dusz a m / 
być ciągle strzeżone i na wodzy trzymane przez 7 
ska rządowe. Stanowisko tyćb plemion o wie e jes 
rzystniejszóm od tego, jakie zajmują WO|S a ne
Zjednoczonych i dla tego rząd amerykański oD 
będzie musiał zwalczyć trudności, nim się mu uUM 
sić zbuntowane ulemiona do posłuszeństwa.



Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 5 maja. Jak donoszą z Buenos Ayres 
pOd dniem 2 kwietnia, miała wybuchnąć w Paragwaju 
jgwolucya. Powstańcy zostali rozbici przez wojsko 
rządowe. Ogłoszono stan oblężenia. Spokój został na 
u0wo przywróconym.

St. Gallen, 5 maja. Przy wczorajszych wyborach 
do rady kantonalnćj odniosło zwycięztwo stronnictwo 
liberalne; wybrano 95 liberalnych a 65 ultramontań- 
skich członków.

Wiedeń, 5 maja. Delegacya austryacka zezwoliła 
na budżet marynarki stosownie do wniosków wydziału, 
w rubryce „nadzwyczajne wydatki“ wykreślono 564 
tysięcy guldenów żądanych na budowę okrętu „Te- 
getthoff.“
D Wiedeń, 5 maja. Następca tronu niemieckiego 
wraz z swą małżonką i synem zwiedzał dziś oddział 
angielski wystawy, gdzie go przyjął sekretarz jeneralny 
On en. Tutaj to spotkał się z księciem Walii i księ­
ciem Arturem.

Nowy-York, 4 maja. W Dixon załamał się most 
Z przechodzącymi, przyczem utonęło 50 osób; 32 tru­
pów dotąd wydobyto.

Perpignan, 5 maja. Pod dniem dzisiejszym do­
noszą z Barcelony, że don Alfons ukazał się w dniach 
ostatnich na czele 1200 ludzi należących do różnych 
oddziałów. Kapitan jeneralny Velarde wyruszył 
wczoraj przeciw’ niemu. — Karliści usiłowali w po­
bliżu Tordery uderzyć na treny, zostali jednakowoż 
odparci i zmuszeni do ucieczki.

Bukareszt, 5 maja. Stowarzyszenie angielskich 
bankierów zrobiło podanie do rządu rumuńskiego o ze­
zwolenie zbudow’ania na morzu Czarnem portu i po­
łączenia takowego z Galaczem za pomocą kolei że­
laznych.

Londyn, 5 maja. Dzisiejszy Times omawia de­
kret rządu madryckiego z dnia 29 kwietnia, mocą któ­
rego rozwiązano istniejące dotąd w Londynie i w Pa­
ryżu komisye skarbowe, upatrując w podobnym kroku 
zapowiedź, iż likwidacya kuponów długu hiszpańskiego 
albo wcale nie nastąpi lub też w nieoznaczonym ter­
minie.

si sch e Z tg. egzemplarze obowiązkowe, zakaz 
zagranicznych dzienników, konfiskatę, ogranicza 
jednak ściślej mż pruskie prawo prasowe ter­
min, w którym sądy oświadczyć się mają co 
do wniosku prokuratoryi, obostrza odpowie­
dzialność redaktorów, wyklucza zasłanianie się 
redaktora nieznajomością ogłoszonego artykułu, 
pozwala zamykać drukarnie za wyrokiem są­
dowym.

Paryż, 6 maja. Wedle Bień Public za­
mierza p. Thiers wybory powszechne rozpisać 
dopiero r. 1874.

w? 7.-w»y« ¿j,—

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
. * ł^ozjtnn, 6 maja. Na posiedzeniu Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk wydziału historycznego, odbytćm w dniu wczoraj­
szym pod przewodnictwem p. S mi t ko wsk ie go, p. dr. Szulc 
zdawał sprawę z wycieczki jaką odbył podczas świąt Wiel-

kowskićj, mimo że wycieczka ta na jej żądanie odbytą, zo­
stała i mimo odpowiedniego powiadomienia i zaproszenia nikt 
nie zjechał; prócz dr. Szulca w czynności tój brali udział pp. 
Lipski z Lewkowa oraz pp. Wężykowie. P. dr. Szulc sta­
rannie i z wielką skrupulatnością sprawdził wszystkie okolicz­
ności odkryciu rzeczonych kamieni towarzyszące, spisał proto­
kóły z osób które.je odkryły lub odkryciu były obecne i na 
mocy tych poszukiwań i badań wnusi, że kamienie te nie są 
podrobione ani sfałszowane. Ponieważ zajmujące to i nader in­
teresujące sprawozdanie przeciągnęło się do godziny' pół do 
ósmej, zatem odczyt jednego z członków towarzystwa o Rej­
tanie stojący na porządku dziennym odłożonym został do na­
stępnego posiedzenia.

— * Na wczorajsze posiedzenie Komitetu Związku 
Spółek zarobkowych patron, będąc w podróży zajęty ¡zakła­
daniem spółek, nie mógł przybyć. , Ponieważ obecność jego 
przy obradach nad przedmiotami będącemi na porządku dzien­
nym jest konieczną, odroczouo posiedzenie na życzenie patrona 
do dnia 19 b. m.

zakładu poprawczego (korekcyi) w Kościanie. Wydatki wyno­
siły 38,001 tal., przewyżka 10,874 tal. przekazaną została nad­
zwyczajnemu funduszowi budowlowemu. Przy utrzymaniu i 
pielęgnowaniu ubogich krajowych wynosiły dochody i rozchody 
16,171 tal. z których 7561 tal. na wsparcia dla obwodu rejen- 
cyjnego poznańskiego a 8047 dla obwodu rejencyjnego bydgo­
skiego. Bieżące dodatki na utrzymanie zakładu poprawczego 
w Kościanie dochodziły do 19,221 tal. podczas kiedy w 12 la­
tach od r. 1859 — 70 wynosiły przeeięciowo rocznie 29 095 tal.

— * Towarzystwa pomocy naukowej dla Prus Zacho­
dnich przypada jubileusz dwudziestopięcioletni w dniu 30 paź­
dziernika r. b.

— * Konfiskata nu. 97 Gazety Toruńskiój zatwier­
dzona została przez Sąd toruński. O losach nu. 57 i 79 również 
skonfiskowanych, Gazeta Toruńska pisze, iż dotąd nie jej 
niewiadomo.

— * Pod Tolkmickiem za Elblągiem zgubił dziedzic 
wsi Sch..9000 tal. w torbie podróżnej. Znalazła je biedna jakaś 
kobieta i przyniosła do dworu, nadźwigawszy się nie mało, bo 
pieniądze byty w części w srebrze. Pan dziedziczny tój wiości, 
naszukawszy się zguby i nakłopotawszy się o nie niemało, dat 
poczciwej kobicie 2| sgr. znaleźnego, a gdy powiedziała, że to 
przecież jakoś mało, kazał jej ruszać z podwórza. Kobieta 
skarżyła, bo ma prawo do 10-tej części. (Gaz. Toruń.).

— * Obwód regencyjny poznański ma obecnie 7 powia­
towych inspektorów szkolnych, ósma posada ma nie zadługo 
być obsadzoną. Ponieważ zaś każdy z tych inspektorów ma do 
zwiedzania i dozorowania znaczną liczbę szkół katolickich, roz­
rzuconych nadto po dwóch lub trzech powiatach, przeto ma we­
dle doniesienia Po sen. Z tg. pięciu jeszcze nowych być zamia­
nowanych inspektorów. Kandydaci, chcący się starać o posadę 
takiego inspektora, muszą mieć kwalifikacją do wyższego stanu 
nauczycielskiego czyli inńemi słowy być nauczycielami girana- 
zyalnyini, rektorami lub nauczycielami semiuaryjskimi a przytem 
umieć po polsku; prócz tego mają podobno mieć pierwszeństwo 
wyznawcy religii katolickiej. Pensy» łeb wynosi 800 do 1600 
tal., w przecięciu 1400 tal. włącznie z wynagrodzeuiein kosztów 
podróży. Skoro nowi ci. inspektorowie zamianowani zostaną,
powiaty, odolanowski (z siedliskiem w Ostrowie), ostrzeszowski 1

Drobnina, br. Mycielski z Smogorzewa, pani Ziemkiewicz 
z fam. z Berlina, dr. Szułdrzyński z Siernik, Koczorowski 
z żoną z Dębna, Parczewski z Halina, hr. Mielżyński z Cho- 
bienic, br. Mielżyński z Kąkolewa, hr. Poniński z Wrześni, 
ks. prob. lic. Kegel z Krotoszyna, Zakrzewski z Jaraczewa.

HOTEL FRANCUSKI. Pani Chłapowska z Czerwonej Wsi, 
Bronsfort z Widomia, Jarochowski z żoną z Pierwoszewa, 
Topiński z żoną z Rusocina, Kucharski z Niedźwiedzia, 
Kutzner z Pijanowic, Śląski z Orłowa, Sczaniecki z Karmi­
na, hr. Grochowski z Rosyi.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy ukończonśra dziś ciągnieniu 4 klasy 147 królewsko- 

pruskićj klas, loteryi padla i główna wygrana 5000 tal. na 
nr. 35,238.

43 wygrane po 1000 tal. na nr. 230 1763 3898 4333 4501

61,714 61.977 65,699 73,317 72,504 81,131 82,369 84,279 84 625 
89,788 i 92,838.

60 wygranych po 500 tal. na nr. 902 1751 3663 5499 5957 
9046 9451 9488 9817 14,335 14,959 15,474 18,075 18,274 20071 
21,153 30,260 33,290 33,735 33,956 34,291 35,432 35,666 38,965
39,689 39,957 40,839 42,699 45,158 46,838 46,970 48,008 50 268
54,195 55,876 57,436 57,719 58,027 59,016 60,432 67,747 68,848
70,6-17 73,696 74,203 75,057 75,094 75,382 77,284 77,302 78,317
82,748 82,913 84,303 85,713 87,332 87,829 89,677 92,533 i 94,983.

72 wygrane po 200 tal. na nr. 124 2383 4022 6328 7388

62,936 63,138 64,295 64,744 68,'536 68,967 70,686 7 .',751 71,893 «a.n ------- -------------------------------- ---------
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* Od Towarzystwa historyczno-literackiego 
ff Paryżu odbieramy następującą odezwę:

Konkurs
Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu.

Na posiedzeniu publieznćm Towarzystwa dnia 3 
maja 1873 roku Rada tegoż Towarzystwa z uwagi:

że w ostatnich latach ogłoszono w języku rosyj­
skim wiele dokumentów i opracowań historycznych, z 
pomocą których nie jedna epoka naszych dziejów lepiej 
poznaną i ocenioną być może;

że wydawnictwa te nie są dosyć znane publiczno­
ści polskiej a nawet historykom naszym, bądź dla tru­
dności dostania tych dzieł, bądź dla nieznajomości ro­
syjskiego języka;

że pożyteczną jest rzeczą dostarczać nowych dla 
historyi źródeł i dokumenta lub opowiadania różno- 
etronne a nawet sprzeczne z sobą zestawiać i poró­
wnywać ;

ogłosiła następujące zadanie:
„Zdać sprawę z wydawnictw histo­

rycznych, bądź opracowanych, bądź 
źródeł, przynoszących nowe fakta 
lub spostrzeżenia do historyi polskiej 
XVI., XVII. i XVIII. wieku, a ogłoszo­
nych w ciągu ostatnich lat dwudzie­
stu w Kijowie, Moskwie i Peters - 
burgu. Ocenić stronę naukową tych 
wydawnictw.“

Żądana praca, w języku polskim, ma wynosić od 
do 15 arkuszy druku. Autor najlepszej rozprawy

otrzyma 1800 franków.
Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, 

zeclice przysłać swą pracę w rękopismie pod adresem 
wetarza Towarzystwa (Paryż, Quai d’Orléans 6) 
a o p. Jozefa Szujskiego, profesora historyi polskiej 
przyuniwersytecie krakowskim (Kraków, w uniwer­
sytecie Jagiellońskim) najpóźniej do 1 marca 1875 r.

opisrri powinien być przysłany bezimiennie i opa­
rzony godłem wybraném przez autora; a toż samo 
ś^lo ma się znajdować na liście zapieczętowanym,

autor do rękopismu dołączy.
U . Na posiedzeniu publieznćm d. 3 maja 1875 roku 
(«da Towarzystwa przyzna nagrodę; zarazem odpie- 

owawany będzie list noszący odpowiednie godło i 
Soszone nazwisko autora. Inne listy zostaną spalone. 

.) Rdyby do dnia 1 marca 1875 roku nie była przy- 
r,“n- żadna tego rodzaju praca, któraby w myśl obe- 
zię^0 konkursu zasługiwała na nagrodę, w takim ra­
dzi iUln,™a 1800 franków ofiarowaną będzie autorowi 
^^historycznego polskiego, które w ciągu dwóch 

wyjdzie z druku i które Rada za najlepsze osądzi.
Sekretarz Towarzystwa

n Bronisław Zaleski,
r arryż, dnia 4 maja 1873 r. 

ni» • )zystkie pisma krajowe proszone 
^niej8zego ogłoszenia.

są o pówtórze-

idegramy.
(Z biura Wolfia.)

Berlin,Ua p —’ 6 maja. Projekt prawa prasowego t
tzeszy niemieckiej zatrzymuje wedle Vo fi­

kiewicz po dwa talary, Tadeusz Krzyżanowski, Seweryn Kram­
ski, S. S. z Poznania, Feliks Rakowski, Stefan Kowalski, M. 
Andrzejewski, Dr. Au, Kazimierz Andrzejewski po jednym ta­
larze,, Stanisław Bronikowski, Michał Powieki, po dwadzieścia 
srebrników. — Razem złożono dotąd Tal. 29 sgr. 10.

Dalsze pośrednictwo w przyjmowaniu składek na tenże 
cel ofiarujemy i przekonani jesteśmy, że przemysłowcy nasi i 
kupcy chętnie z składkami swemi pospieszą.

* Plenarne posiedzenie Dyrekcyi Oświaty Ludo­
wej odbędzie się w dniu 19 maja o 5 godzinie po południu.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń­
skiego złożyli po 20 sgr. pp. Jan Mierzyński, pułk. Wincenty 
Skarżyński, sędzia Łyskowski, prof. Antoni Śniegocki, Kazimiera i 
Helena A.; na 3. medale - p. Krysiewicz. — Nadmieniamy zara­
zem, że w niedzielnym nutn. Dziennika czytać należy: na 
medal dla śp. Mielżyńskiego złożyli: pani Ś w i u arsk a z Czarn­
kowa zamiast z Cieszkowa.

— * Z powodu korespondencyi rzymskiej, zamieszczo­
nej w numerze 62 Kuryera Pozańskiego a mieszczącej 
w sobie przemowę Ojca św. do deputacyi niemieckiej w Wa- 
kanie, wytoczył sąd tutejszy powiatowy na wniosek król, pro­
kuratoryi śledztwo przeciw redaktorowi tego dziennika i to na 
zasadzie §. 35 prawa prasowego i §. 95 niemieckiego kodeksu 
karnego. Redaktor stawał w tój sprawie w sobotę pod sędzią 
śledczym.

— * Powiatowy inspektor szkół powiatu poznańskiego 
p. Laskowski odbył wczoraj rewizyą 1 klasy kat. szkoły 
miejskiej, stojącój pod kierunkiem p. nauczyciela Cynki. P. La­
skowski był od 10 godziny przed południem jako tćż po połu­
dniu od 2-4 na lekcyach.

— * Dziś wieczorem o 8 godzinie popis szkoły wie­
czornej w lyikalu Towarzystwa przemysłowego.

. * 8lub. Dziś o godzinie 11 odbył się w kościele św.
Marcina ślub p. Karola Ziemkowicza urzędui :a banku z panną 
Maryą Janowską, córką byłego głównego kasyera komisyi 
skarbu i przychodu w Królestwie Polakiem.

~ * Kaz. na zawsze pozwalamy tu sobie nadmienić, że 
redaitcya za żadne artykuły, umieszczane rzed inseratami 
Dziennika pod napisem „Nadesłano“ żadnej zgoła na sie­
bie nie przyjmuje odpowiedzialności.

, Zakłady na Nowomiejskim Rynku znajdują się
od niejakiego czasu w zaniedbanym bardzo stanie mianowicie 
po stronie teatru lutowego, gdzie nie tylko nie ma wiele belek 
w baryerze ale i trawnik służy za miejsce zabawy uliczników. 
Wartoby więc było, aby ci, do których utrzymanie tych zakła­
dów należy, cokolwiek w tej mierze uczynili.

* Uwięziony został złodziój, który przed kilku dnia­
mi ukradł z garderoby surdut wierzchni, dalej robotnik, który 
ukradł derę i pilarz, który nakradł drzewa. Natomiast nie schwy- 
tano złodzieja, który w pewnym lokalu aukcyjnym ukradł pani 
pewnej z kieszeni portmonetkę z 20 tal., ani drugiego, co na 
dworcu centralnym ukradł części przyrządu pewnego relsów.

— * Nazwiska polskie 31 wsi szlacheckich, w powiatach 
wyrzyskim, wągrowieckim, inogilnickim i szubińskim położonych, 
zamienione zostały świeżo za najwyższem zezwoleniem na nie­
mieckie.

* Naczelnik żandarmeryi, jenerał S ch warz k op p en 
przybył tu z Berlina na inspekcyą żandarmeryi w W. Ks. Poznań- 
skieni.

* Na petycyą magistratu bydgoskiego o wybudo­
wanie nowego gmachu giinnazyalnego odpowiedział minister, że 
w bieżącym jeszcze roku po superrewizyi planów budowy i wy­
znaczeniu kwoty budowłowój budowa ma być rozpoczęta. Tym­
czasem nie zwieziono jeszcze ani jednego kamienia na miejce 
do budowy przeznaczone.

— * Nazwisko należącego do obwodu rejsncyjnego byd­
goskiego nadleśniezowstwa Gołąbki i zakładu nadleśQiczowsitie- 
go Ryszewo zamienione zostały wedle ostatniego nr. Staats- 
anzeigera na nazwisko niemieckie „TaubeDwalde“ a nazwisko 
leżącego w tym samym rewirze leśniczowstwa Szczepankowo na 
nazwisko niemieckie. „Stefanswalde“ ; nadto zamienione zostały 
dotychczasowe nazwiska następujących w obwodzie rejencyjnym 
poznańskim położonych nadlesniczostw na nazwiska niemieckie: 
Mosina na „Ludwigsberg“, Zielonka na „Griinlieide“, Połajewo 
na „Hartigsheide“, Wielowieś na „Grenzheide“ i Bolewice na 
„Busehwerder.“

— * Organa polurzędowe donoszą co następuje. „Mi­
nister oświecenia poczyni przed niejakim czasem przygotowania 
do rewizyi szkół w prowincyi pruskićj, szląskiój i poznańskiej, 
Odnośne władze, prowineyonalne podały tymczasem wstępne 
propozycye. Minister oświecenia był przeto w stanie powierzyć 
prezesom naczelnym trzech wymienionych prowincyi wykonanie 
zamierzonej rewizyi szkólnej. Takowa ma się odbyć w najbliż­
szym czasie przy uwzględnieniu rozmaitych stósunków w po­
jedynczych częściach kraju. Przy rewizyi tój chodzi przede- 
wszystkiem o zbadanie, czy i o ile przepisy prawne co do ję­
zyka niemieckiego wykonane bywają.“

— * Dyrekcya ubogich krajowych W. Ks. Poznań­
skiego (Landarmendirection) ogłosiła sprawozdanie za rok 1872 
Wedle niego wynosiły dochody 48,875 tal., z nich przeznaczo­
nych było 15,747 tal. składek prowincyonalnych na utrzymanie

inspektorze szkóbiym.
— ' Tegoroczny program rawickiej szkoły realnej 

1 rzędu zawiera rozprawę naukową nauczyciela wyższego dr. 
Bayera „Ueber die neuere Geometrie und dle Schule“ i wiado­
mości szkólne podane przez dyrektora dr. Steinbarfa. Wedle 
nich odwiedzało szkołę 338 uczni, z nicłi było 211 miejscowych 
a 127 zamiejscowych, wedle wyznania 28 katolików, 227 prote­
stantów i 83 żydów.

— * W Jaroszewie, w okolicy Sierakowa, należącym do 
król, domeny Grobia, zdarzały się w ostatnim czasie przypadki 
tyfusu głodowego.

— * W Warszawie ma być podobno wkrótce założone 
stowarzyszenie meklerów. Odpowiednia ustawa już się wypra­
cowuje i ma być w tych dniach odesłana po zatwierdzenie do 
Petersburga.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 maja Dom ¡celi 
panny; w kalendarzu słowiańskim Ludomiły św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 19, zachód o godzinie 
7 minut 34.

.Dnia 7 maja 1383 Ziemowit usiłuje zajać Kraków i ogło­
sić się królem. — 1764 sejm konwokaeyjny otoczony wojskiem 
inoskiewskiem. — 1768 Stauisiaw Poniatowski ustanawia order 
św. Stanisława. — 1787 zjazd carycy Katarzyny z Poniato­
wskim w Kaniowie. — 1794 bitwa z Moskwą pod Polanami — 
1831 niedołężne powstanie na Ukrainie. — 1833 wymordowanie 
przez Moskali ujętych emisaryuszów.

* Mąlaa. Berlin, 5 maja. Pszenna nro. 0. llf-i tal. No. 0 
i 1 11-10L rżana. Nr. 0 8J-| — Nr. 0 i 1 7J-| tal.

CłleftiM berlińska, 5 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-93 talar, wedle

gatunku żądano; żółta —, ciężka żóita 87-86| tal. zkol. pł.; na 
kwiecień-maj 90j-9lL maj-czerwiec 88|-g, czerw.-lipiec 88-1, li- 
niec-siernień 851-1 tal nłac.

¡8 okwlie Książa, na początku maja. Podobno Wasz 
zwykły korespondent, który ostatniemi czasy uniewinniał się 
drzemką itp., już całkiem zasnął? Dawno już nie czytaliśmy 
z okolic Książa nic a nic a ztamtąd zawsze coś nowego dowie­
dzieć się można, choć notabene niezbyt ciekawego lub więcej 
szerszą publiczność interesującego. ...(?) Ponieważ zaś lubię 
sam, aby okolica Książa nietylko wegetowała, ale rzeczywiście 
żyła, pozwalam sobie wyręczyć dawniejszego Waszego współ­
pracownika, donosząc Wam to i owo o ogniach mianowicie 
dwóch wypadkach, z których pierwszy bardzo interesujący. — 
Qtóż w. św. Marek, który w bieżącym roku w piątek przypadł 
ą w którym to dniu i w Książu zwykły targi się odbywać, 
zw,aszcza na świnie, — powraca o dwóch holendrów i trzy ko­
biety na wozie jadąc ku Boguszynowi a wioząc nadto jeszcze 
na owym wozie oprócz trochę perek i nieco jęczmienia, trzy 
proszezaki kupione za 12 tal. Jadący byli w różnych humo­
rach, bo im go alkohol sprawił zwłaszcza mężczyznom. Jeden 
z. nich zapalił sobie nawet cygaro, które mimowolnie stało 
się przyczyną nieszczęścia. Oto iskra upadła w siedzenie — 
rozżarzyła się, gdyż dął w dzień ów wiatr sdny — buchnął 
płomień tak nagiy, iż ludzie ledwo z woza zeskoczyć zdołali. 
Prosięta się spaliły i byłby wóz z końmi uległ temuż samemu 
losowi — na szczęście jednak przypadły włódarz z Józefowa 
tyle miał przytomności, iż wjechał w siaw tuż się znajdujący. ’

W niedzielę ostatnią po południu spaliły się na Zakrze­
wskich Olędraeh zabudowania gospodarcze dwóch posiedzieieli. 
Opowiadano, że podobno popiół zanieśli do chlewa, w którym 

ii ukradł z garderoby surdut wierzchni,~dalejVóbotuik" który iBSZCZU jirzące ńrobne węgielki znajdować się musiały i ztąd 
kradł derę i pilarz, który nakradł drzewa. Natomiast nie’scbwv- i ogleil‘ luni zuów twlerdz4, że dzieci zapaliły a inni, że ogień 
-------- ---------------------------------------- ------------------------- j i był podłożony. Kto ma racyą — nie wiadomo. — Go do po­

wiatowego inspektora p. Ebersteina ze Śremu, o którym Wia­
rus, niemieckie gazety a podobno i Orędownik sie rozpisy­
wali, słyszałem i ja coś, ale się z tern wolę wstrzymać, aby 
mi^tak nie poszio jak Gostyniakom. Sprawa ta zdaje mi się

P«y................................
lipiec-sierpień 54j-^ tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 51-66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilów miejscu 43-52| tal. wedle gatunku 
żąd.; wschoduio-pruski 47-49, czeski 48-50, pomorski 48-50, 
piękny pomorski 51-52 talar, z kolei płac., na wiosnę 46J-47K 
maj-czerwiec 46|-47|, czerwiec-lipiec 47£ tał. płac.

Groch per ioOO kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22| tal.; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 22-g-A-22, czerwiec-lipiec 22i-ł, 
wrzesień-paździeruik 23-^--2a/„ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 12£ tal.
Okowita per 100 kilo a 100“/,,= 10,000% w miejscu 

bez beczki 17 talar. 28 sgr. płac., na kwiecień-maj i maj-czerw. 
18 tal. 2-8 sbr. czerwiec-lipioo 18 tal. 10-15 srb. lipiec-sierpień 
18 tal. 20-24 sgr. płac.

dełtla wrocławska, 5 maja.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się; na maj 57|-J maj-czerw. 

56J tal. plac., czerw.-lipiec 56| płac, i żąd., lipiec-sierp — tal 
żąd., wrz.-paźdz. 531 &!■ P>-, październ.-liatopad 52ł pł.

Pszenica: per 1000 kil. ua maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj-czerwiec 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj-czerwieo 541-1 tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd.
Rzepik: per 1000 kilo na wrzesień-paźdz. — tal. żąd
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 22 

tal. żąd., na maj 21| żąd. bez beczki, 22£- żąd. z beczką, maj- 
czerw. 22-A żąd., czerwiec-lipiec — pł., wrzesieu-październik 23 
tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% cen. m. zmian.; w miej. 17ł 
tal. żądano, 17£ tal. płac.; na maj i maj-czerw. 17j-»>/i„ czerw.- 
lipiec 18 ph, lipiec-sierp. 18£ pł. i żąd., sierpień-wrzesieó 18-1 
tal. żąd.

Na targu w tal., Sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal
th Pszenica biała 

żółta
•2 ó. o
O'0
» ©

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep

3 Rzepik zimowy

•g-
7

25
2

5 24 
420 
51 5 
925 
8|20

fti. Ul ag.
8fi6
812

fn. Ul a«- fu.

rewizyą Dwa razy t. j. 24 marca nie zastał nauczyciela pana 
Giersze wskiego, który za urlopem był wyjechał; p. E. po­
jechał zatóui do Mchów i tamtejszą szkołę zrewidował. Przybył po­
nownie na rewizyą do Książa l kwietnia a tu znów szkołę zam­
kniętą zastał. Bowiem dnia poprzedniego odbył się egzamin 
publiczny w wyższej klasie z rana od 9 do 1 godziny z połu­
dnia a w niższej klasie od 2 nieomal do 6 godziny pod wie­
czór. Że zaś był tam zwyczaj od dawnych czasów po egzami­
nie dać dzieciom dzień w o 1 n y (co się w bardzo wielu oko­
licach praktyaowało nawet do trzech dni) — tak się też stało. 
A tu zjeżdża p. E. i już chciał wziąść nauczyciela, jakkolwiek 
zupełnie niewinnie w karę porządkową, twierdząc ¡^dowodząc, 
że się to sprzeciwia prawom dotyczącym. Znać "jednak zanie­
chał tej pogróżki, gdy się bliżej rozpatrzył, zwłaszcza rozważy­
wszy, że nauczyciel pan Gierszewski, zastępujący już przeszło 
pół roku i drugiego nauczyciela, cały dzień blisko 8 godzin ol­
brzymio pracował przy egzaminie, gdzie ciągle mówić był zmu­
szony. — Otóż więc trzecim razem na dniu 29 kwietnia zrewido­
wał p. E. szkołę i podobno nie na osobliwszym szczeblu roz­
woju takową znalazi. Dozwólcie jednak przytoczyć okoliczności

.które to sprawiły. Przy egzaminie opuściło klasę, jak słysza­
łem, przeszło 20 uczni i uczennic najstarszych a zatem i najle­
pszych, oddziały i klasy jeszcze nie zupełnie były skompleto­
wane; nadto choćby rzeczywiście dzieci też nie umiały — zwa­
żmy, iż jeden nauczyciel cały rok dwie klasy sam 
pouczał, do których przeważna większość dzieci wiejskich, bo 
z ośmiu okolicznych wiosek uczęszcza.

BAZAR.

Rejestr handlowy.

PRZY3YL! 00 POZNANIA.
dnia 6 maja:

Trzciński z żoną z Popowa, Rychlowski z żoną z

26
18
14
20
10
10i

, «Ursa teiegraiicisne.

BEKLIÎÏ, 6 maja 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: wyżćj 
na maj
ua lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Zyto: wyżćj 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, stale 
w miej’scu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
Oków, wyżćj 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

I KUTB , kurs 
¡pociEQtlf.. koScowy

9¡i

541
54|

224

23Ï

10

27

«g tu.
5 — 
5- 

141 — 
8i — 

121- 
ioi- 
15 —

kur«
pocz^tk.

kula
końcowy

Owies: wyżćj
na maj 48fc
Olćj skalny:
w miejscu 12i
March, pozn. E. B. 1C2|
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy- —
Kolśj żel. państ. 205J
Lombardy . . 117|
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 61
Amerykany . 96i
Austr. akc. kred. 196|
Pożyczka turecka B2|
7'|, °|0 Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. — •
Uspos. apok.

? JOANNA
zMORETTICH
,d JAGIELSKA,
cw p0 !pgioniście, Włoszka, 
balS na Iiasza babka i pra- , 
w p, ’ sP°kojnie zasnęła w Bogu

lat 89n EksiLrScyT w 

sitiuth,P°grzśb w czwartek. W 
ner Pcgc^żona rodzina

Begnerów.

Dnia 5 maja o godz. 2gtej z poł. 
po długiej i dolegliwej chorobie zga­
sła Zofia Sikorska w kwiecie 
wieku lat 24, o czem donoszą krewnym 
i przyjaciołom w smutku pogrążeni 
rodzice. — Pogrzeb nastąpi 7go 
maja o godzinie 5-tej z Podgórnej 
ulicy Ńr. 5. (2594)

Obwieszczenie.
Mierzwa z masztalarni miejskiej na rok 

od 1 lipca rb. do 30 czerwca 1874 wydzie­
rżawioną ma być najwięcej dającemu.

Termin licytacyjny wyznaczonym jest na 
1» maja rb. przed poł. o godzinie 12. 
Warunki przejrzane być mogą w biurze na- 
szero Nr. 16. (2596)

Poznań, 2 maja 1873.Magistrat.

Do naszego rejestru spółek zapisanem dziś 
zostało w skutek rozporządzenia z duia 1 
maja 1873: " (2590)

zefowi Fajans w Poznaniu udzielona pro­
kura.
Poznań, 2 maja 1873.

Król. Sąd pow. Wydz. I.
pod Nr. 223 w Poznaniu pod firmą PO'

tworowski et Comp. od dnia 21-go! ___________________ _
SŚK.Tjk; miasto Poznania w

1. hrabia MIECZYSŁAW KWILECKI w!flulu 9 Eiaja 1873. P. po połudll.

Posiedzenie
Oporowie pow. szamotulskiego,

2. właściciel dóbr rycerskich BOLE­
SŁAW POTOCKI w Będlewie powia­
tu poznańskiego,

3. właściciel dóbr rycerskich BRONI­
SŁAW POTWOROWSKI w Kosso 
wie powiatu krobskiego;

a do naszego rejestru prokuryjnego pod 
Nr. 172:

II. przez wyżej rzeczoną spółkę handlową 
dla swego w Poznaniu pod firmą Po­
tworowski et Comp. — Nr. 223 
rejestru spółek — istniejącego handlu, Jó

o godzinie 4tćj.
Przedmioty obrad:

1. Dotyczące budowy prowincyonalnćj szko­
ły rzemieślników. (2583)

2. Oferta adjacentów dotycząca pozostawie­
nie miejskich placów budowy Św. Mar­
cin Nr. 39 i 40 tymże.

3. Umorzenie kosztów za leczenie i pielę­
gnacją, które szewska czeladź do kasy 
chorych winną pozostała. ‘

4. Obór członka sądu polubdwego dla rze­
mieślników.

5. Zezwolenie na przewyżkę kosztów czy­
szczenia nlic na r. 1873.

6. Zezwolenie na koszta sprawienia 40 ła­
wek dla szkół elementarnych.

7. Zezwolenie zakiipna trzech 1 koni dla 
miejskiej masztalarni.

8. Obór przełożonego dla XX cyrkułu u- 
bogich

9. Osobiste sprawy.
podp. Pilet

Rejestr handlowy.
Wedle rozporządzenia z dnia 22 kwietnia 

1873 r. zapisano do naszego rejestru firm 
pod Nr. 1385 firmę Maison Lyon­
naise S. Kamieński, siedlisko 
Poznan a jako jćj właściciela kopca 
Stanisława Ka mińskie go w Po­
znaniu.

Po z n ań, 23 kwietnia 1873. (2606)
Król. Sąd powiatowy.

Wydział I.

Obwieszczenie.
W rejestrze naszym pod liczlią 78 zapi­

sana firma: (2582)
„M.a Leichtentritt“

zniesioną i wymazaną została na mocy roz­
porządzenia z dnia dzisiejszego.

Września, 1 maja 1873.

Król. Sąd pow. Wydz. I.
Obwieszczenie.

W naszym rejestrze zaciągniony został 
pod Nr. 109 destylator Max 1,eichtentrit 
z Miłosławia pod firmą: (2579)

„M. Izeiclitentrltt“
miejsce zamieszkania: „Miłosław“
na mocy rozporządzenia z duia dzisiejszego. 

Września, 1 maja 1873.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I



s Lekcyi prywatnych w językach (zwia- 
' szcza w rosyj k) matematyce i naukach 

przyrodniczych udziela — kto? — po­
wie księgarz p. Czapiński. (2605)

Poszukuję zdatnego, obudwoma ję­
zykami władającego
źonego bhira. —
Pensya 500 - 600 tal. (2581)

Szubin, 5 maja 1873.

Kosky,
Radzca sprawiedliwości.

UesEMlad0
C. F. SCHBPPiS.

Porządny chłopiec do posług może 
się zgłosić u (2597)

II. Kantorowicza synów.
„afeiMn ®iS

Niniejszém podaję do łaskawej wiadomości, że od wielu lat tu istniejący

objąłem.
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym względom Szanownej Publiczności, za-

rQczam> ^e usilnśm staraniem mojem będzie miernemi cenami, skorą usługą i wzorowym 
porządkiem wszelkim żądaniom zadość uczynić.

Jozef Wachę
Poznań, Wielkie Garb ary Nr. 8

Wielkie boru- Guwerner, SSŚ 
wki górskie u
F.W.MeyeriSp.

(2598)

odwołać na 
rekomendacye wiarogo- 

dnjch obywateli lub księży szuka umieszcze­
nia. Oferty pod lit. A. JB. poste restante 
kestrzyn. (2593)

Poszukuje się chłopca do po- 
syłek. r- Zgł isić się do Ekspedy- 
c\i Dziennika Pozn.

„STROPP’S HOTEL
Französische Str. 8. BERLIN. Blisko Lip.

ii

(1373)

rzzzzzscaszzzzzzzzszzzzz^M Wielki wybór gotowych ubiorów i | 
m {taletolów po najtańszych cenach S 

Urbankiewicz, Wilhelmowski nl 10. g,

_______________ __________ (1375)_____
© ® ® @ @"® @ © ® 

Środek nie dający się in- @ 
nym zastąpić w cierpie- 

niach żołądka.
Do król, dostawcy nadwornego ® 

p. Jana HofPa w Berlinie.
Krestillau, powiat lubczycki. 

Pańskiego wybornego piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego, które wedle 
doświadczenia mego w cierpieniach 
żołądka zawsze pomagało, użyć ’si 
chcę przeciw cierpieniu żołądka mej 
żony (następuje obstalunpk.)
Jakub Werner, sołtys i rólnik.

Skład główny w Pozna- gg 
niuuBraciPlessner 
Rynek 91. (2575) «

do sprzedania z zaliC2i, 
13-1500© tai. - (2520)

Zgłosić się można pod litera 
HI. <«. post, rest. Poznaj
Poszukuje się

kngniii Mr!
Dla rzeczywistych nabywców, mng, 

cych zaliczyć 3©, 4-0, 50, 6q 
80, kilku nawet IGO—300,Qqq’ 
tal. poszukuję pięknych na sprzedaż 
idących dóbr w W. Księstwie Poznań' 
skiém i upraszam pp. właścicieli dóbr 
takich, którzy gotowi je sprzedać, aby 
mnie o tćm jak najrychlej uwiadomili 
Eugeniusz Weñdriner, agro’ 
nom, reprezentant banku hipotecznego 
Wrocław, BahnhofstrasselVr 
20.______________ (2587)

Umeblowany pokój jest natychmiast 
do wynajęcia 1 piętro. Strzelecka ul. 4.

(2576)

Wielka aukeya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się mam po­

lecenie do sprzedana publicznie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą w go­
tówce w piątek dnia 9 b. ni. przed 
południem od 9 godz w lokalu aukcyjnym 
przy Sapieżyńskim placu Nr 6 rozmaitych 
mebli mahoniowych i brzozowych jako to :

Szaf do rzeczy, bielizny i 
srebra, mahoniowych łóaefe z 
materacami na sprężynach, pięknego 
biura cylindrowego, wiel­
bi ego lustra salonowego 
w złotych ramach, mahoniowych 
stołów kulisowych, umy­
walni i stołów przed ka­
napy, orzechowego forte­
pianu jako też pewnej partyi 
rzeczy ze złota, ubiorów, 
bielizny. (2599)

KATZ, aukeyonator.

©teścia

(TAPETY)
w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy I gelanteryi (i«0)
ANTONIEGO ROSĘ

w Poznaniu w Bazarze.
. ■

Wysokićj Szlachcie Poznania i oko­
licy polecam się do łaskawego uwzglę­
dnienia.

D. Sorowska I
fabr. sztucznych robót z włosów 

M. Rynek 71.

p. p.
Donoszę nimejszćm, że z dniem Igo maja r. b. otworzyłem w mieście 

tutejszem (2523)

handel żelaza,
Kobylin. Albin Kompf.
Podróż, i emigrantów do Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina do Nowego Yorku
pa jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

R. v. Januszkiewicz w SzczeciniejSollworlŁ 33.
Król, pruski konces. ajent jt nerany. (1374)

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Ycumnnii, Św. Marcin 2. i pani 
Fontówlcz w Bazarze i w własnych kantorach przy A owej ulicy lir. 
1, obok księgarni pana Żupańskiego i przy "Weneckiej ulicy Ar. 8.

BsSL- Rzeczy oddane na Wielkich Ciarbaraek 5ir. SC mogą 
tamże jeszcze być odebrane do 1 maja rb. (1942)

Berlin, 5 maja.

Niemieokle papiery.

Dobrow. poż. państw. 4I — P-
Prnsk. poż. ukonsolid. 4) 104) p.

dito dito dito 4 96) p.
Obligi długu państwa 3) 89 p.
Prem. poż. pańs. z 1864 3) 127 p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3) 831 p.
4 92) p.

'h .» 4) 100 ż.
dito 5 - pł.

Lis .zast. pozn. (nowe) 4 90) p.
dito dito szląskie 3ł 82) p

dito lit. A. 4 — Pi-
dito nowe 4 — P-

Zaehodnio-pruskie 3) 81 p.
dito 4 90) p
dito 4| 100 p.
dito U serya 5 105) p.
dito nowe 4 90) p.
ditto ditto 4) 100 ż.

Listy rent, poznańskie 4 93) p
dito pruskie 4 94) ż.
dito szląskie 4 95 ż.

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meińigski bank kredyt. 
Austryack.zaklad.kred. 
Austr.-niemłeoki bank 

schodnio-niem. bank 
dito dito produk

Pruski bank 
Pruski zakład kredyt.

dyskont.

Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers.14 
Berlińs. bank meklers.^

i produktów ¡5
Berliński bank produk. 

i handlu. ¡4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito weksl owy 4

Centr. bank butowi. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 

dto zwany Zettelbank4 
sawski bank kredyt, ifr.

¡99 nł. 
T13| p. 
1041 p. 
14i| p. 

¡289 ż. 
¡74 f 
|95) ż. 

¡96| p.

66 p. 
110) p.

'103 p.
115 p. 
250 p. 
125 p. 
179| pł. 
107ś p.

I140 p.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M, Nowickiego i femslla
Ulica Jezuicka.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny,

.................................................. nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w małem
pudełeczku, Tirdzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
Mankiewicza,. (18351

Í Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Sir. ®. Klllisek, Berlin, 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (2573)

FOSFORAN ZELAZA
p.LERAS merou umiejeiäi,

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnej, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistycb jest on najwięcćj racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą­
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (1809)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barcikowskiego.

IŁurs jpagiierów na giełdach berlińskiej i poEiianskiéj
C

4 103) p. 1
4 1084 pL I
4 274 pl. 1
4 113) p. i
5 106 p. 1
5 86) p. t
4 LOO) p i
4 106) p. I
4 137) pł.
5 196)-7-6) p. }
4 120) p.
5 87) p.
5 73 p.
4 109) p.
4 80 p.
4) 181) pł.
4 113 p.

5 163 pl.
4 147 p.
4 109 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit, B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redeiibiitfe 5

Erdmannsdori przędz. 5 
Hoffinann’a fabr. wag. 5 
K ramsta fabr. 5
Berln. Passage. 6

HlOł p. 
¡90 p.
82 p. 
105 p. 
104 p. 
110 p. 
109J p. 
164| p, 
157 p.
162 p.
241 p.
108£ p,
115¡ p, 
130 p. 
104J p
83 p. 
70 p. 
1O2¿ p. 
94) p.

rnoszląs. kol. lit.A.C. 
dito lit.B.

Austr.-franc. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państJ(Lomb.) 
WscnodnioprUóka kol.

południowa
K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
iiadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolsj (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państ. 
Sehwaje-Union 

/ dto zachód. 
Starog.ardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p

102J p.
35| p.
152-4-3 p.
53| p.
102-H P- 
54ł pł 
74¿ p.
76£ pl.
31| p.
54 pł.
129 p.
181 pł.
156 p. 
205-41-5 pł. 
131|-t pł. 
U6H-17£ p.

44( p.
I25| pł.
77t p.
142-4-3 pł. 
92| p.
42f p.
46 p.
92¿ p.
24| p.
53 p.
99 p.

84J p.
63 p.
H p.
¡74é p-'
¡76¿ p.

Zagraniczne papiery.

Akcye zakładowe i obiigacye kolei 
Żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh.
Bergsko-marchijska
deriihsko-zgorzeiicka

dito szczecińska

43| pł. 
il4j-15 p. 
111 pl.
187 p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1851. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
(lito dito 1866 5

Rosyjsk.pols. obiigaeye 4 
skarbowe

Pols, iisty zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwiuaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 188LÖ

66£-| pł. 
64| pł. 
95Í p.
1181 ż. 
94| p. 
98| p. 
128| ż. 
126J i.

761 ż 
75) p.
1 P-

p.
99¡ p

¡Ameryk, pożycz. ISga"
dito nowa 

Renta franeuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Aukeya koni.
W piątek dnia 9 maja w

południe o 12 godzinie sprzedawać 
będę publicznie najwięcćj dającemu za 
natychmiastową zapłatą w gotówce na 
Działowym placu z polecenia 
właściciela dóbr (2600)

2 kanie angicl.
rasy jako to: ogiera pełnój krwi 
5 stóp 3 cale mającego, pochodzącego 
z król, stadniny krajowój w Sierakowie 
i klacz 5 stóp 4 cale mającą, oba 
tak pod wierzch jak do cugu.

aukeyonator.

3 stadniki
po 1, | roku mające 
rasy holenderskiej, są 
do sprzedania w Go- 
golewie p. Książem.

Sfll SZtuk<®g
bydła opasowego

poleca (2589)

Dom. Srebrnagóra.

sztuk tucznych
w©l©w

ma na sprzedaż Dominium 
Srebrnagóra pod Pobiedzi­
ska mi. (2580)

holira wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (2125)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Folwark
o milę od Poznania, ’Ą mili od 
szosy oddalony, liczący 628 mor­
gów rozległości, w tych 120 mor­
gów łąk dwusiecznych, 300 mor­
gów ziemi pszennej, 200 morgów 
dobrej żytniej, z kompletnym do­
brym żywym i martwym inwenta­
rzem, dobremi budynkami gospo­
darczemu, dworem o sześciu poko­
jach, jest z woluej ręki

6 96) p. 1
5 96) p. f
5 86) p.
8 — pl-
5 52) p.
6 62) ż.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt ooln. 
iirebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113) pł. 
5. 10i pł. 
5. 15Í 
1. lii

Poznan, 3 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obiigacye 
Powiatowe obiigaeye 
Powiatowe okligacye 
Obiigaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szlaskie listy rent.

95 ż. 
90) p.
93) ż. 
100) p. 
100t p. 
92| p. 
90 z.¡ 
100) p. 
83 p.
94) i.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5 

dito dysk, komand. 4
Wróci, bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy '4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

141 ż. 
265 p. 
110| ż. 
124 p. 
85 ż. 
139 p.

105 p. 
87) p. 
— ż. 
197) p. 
109 i. 
89 p.

113) i. 
147 p 
112 i.

(Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Brem, poż państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
41

3
■

96) p.
104 ż.
100) p.
126 p.
89) p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marehij.akc. z. 
Kolońsko-mind, akc. z. 
Krefeld-kępiń. ąk. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z prawi pierw. 
Hano wers.-altetfb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prua. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

42 p. 
108 ż. 
64 p. 
115 p. 
152) ż. 
88 p.
56 p. 
73 p. 
73) p. 
130 ż. 
73) p. 
90 p. 
179 ż. 
156 p.
45)

126 
142 
UI 
99)

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z.
Brześó.-grajew. akc. z. 
Kolej Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Leodyum Liziburg. ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito poi.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z

102 p. 
36 i. 
110 ż. 
102) p. 
75 ż. 
31) p. 
204) p. 
130 p.

116J p. 
75 ż. 
45) ż. 
91 p.

Drakiem i Nakładem drukarni J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Majętność Roszkowo
pod Skokami potrzebuje:

pisarza żonatego
na osobny folwark i
pisarza prowentowego
kawalera. — Zgłoszenia do ¡Karządu 
miej scowego._________ (2585)

Dom. Czeszewo p. Gołańcz^ 
poszukuje od św. Jana rb. Idsa- 
rz.ii lute elewa gospo­
darczego za stósownem wynagro- 
dzeniem. Reflektujący zechcą się zgło­
sić franko do Żarządu doinh 
nialnego. (2584)

Dom. Wapnó p. Śrebrnągóra 
potrzebuje od 1 lipca zdatnego 
urzędnika gospodarczego. 

Zgłoszenia fr. z podaniem rekomendacji,
(2588)

Dominium Borek może przy 
iąć bezpłatnie elewa gOSj>0-
darczego. żj ■ciorys fr. nadesłać. 

_____________ (2603)
Miejsce leśniczego w

Sorka jwż obsadzone.
_______ <2604?
Donoszę szanownej Publiczności, że mam

el&oiioniów. pijarzy. kucharzy, 
ogrodowych, slużącyeli, gospo­
dynie, pacany sfiażące, kuclittr-

Jezuicka ul. 8. A. Maciejewska.
(2577)

Do stręczenia i umieszczenia służebnych, 
stangretów, hausknechtów.mamek, 
pokojówek poleca się stręczarka Mu- 
izynska, Sw. Marcin Nr. 78. (2592|

W Brodo wie pod Środą znaj­
dzie miejsce od św. Jana b. r.

służący, kawaler,
wolny od wojskowości, porządny, zna­
jący służbę. Przedstawienie się osobi­
ste konieczne. (2519)

Doświadczonej i zdolnej w 
średnim wieku

gospodyni,
poszukuje się od św. Jana do TSfi* 
Chlina pod Śremem. Rekomenda­
cye przesłać można franco Zarządowi 
dóbr Mechlińskich do Łucin pod 
Śremem. (2578)

Owić klucznice
do samodzielnego domowego gospodar­
stwa, z dobrą rekomendacyą znajdą 
umieszczenie. (2586)

M. Wesołowski
Wodna ulica Nr. 25.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg, ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

aaj p. 
52),(i.
17) "ż. 
— P- 
85 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obiigaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Bols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

96) ż.
97) ż. 
60) i. 
625 ż. 
92) p. 
91) ź. 
64 ż. 
66) p. 
63 ż. 
89 p. 
94 p. 
91 ż. 
80) ż.
2 ż. 

63)

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
100 frc. losy tureckie

3)

25 p. 
—* ż. 
94 p. 
10 ż. 
94) p. 
— ż. 
4) ż. 
165 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’» fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschioss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

245 
111 
85 p. 
74 p. 
150 
105 p 
- p. 

111 pl 
234 ż. 
118 i. 
100 ż
- P- 
105 p.

t.
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